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Dliodsnija Stu czci Moliera.
W śród  pow szechnego przygnębieni:.; t słu 

sznego narzekania na zaniK życia intelektualnego, 
niezmiernie pocieszającym  objaw em  są obchody 
ku  czci geniuszów  w szechśw iatow ych , ku czci 
wielkich ludzi,, k tó rzy  potęgą sw ej m yśli i sw e
g o  czynu przyśw iecali i p rzyśw iecają  nie tylko 
wiasriem u narodow i, lecz całej ludzkości na  dro
dze postępu.

P o  cyklu o d czy tów  dantejskich, u roczysta  
akadem ia ku czci M oliera, a za  każdym  razem  
ofiarna p raca inicjatorów  i w ykonaw ców  spotyka 
sie z wcLięcznern uznaniem  inteligentnej publicz
ności, k tóra  tłum nie spieszy, b y  się zbliżyć m yślą 
do  przodow ników  św iata.

Licznie w  auli un iw ersy teck iej zebraną  publi
czność powita? M agnifeeencja R ek tor K asprow icz, 
■zaznaczając jak dalece św iatło , p łynące z F ran-

przyczyn ia ło  się zaw sze do kulturalnego ro z
w oju Polski, jak te 'kulturalne w ęz ły  zacieśn iały  się 
'hi-.fCTStwen! broni, lak  w dobie obecnej Francja 
■ • blizką' sfircu' polskiemu.

P rezes  T o w arszy s tw a  przyjació ł Francji, p. 
D em bow ski w  obu sw oich niezw ykle pięknych prze 
'mówieniach, zarów no  w polskiem, jak i w e fran- 
cuskiem, da! w za ry sie  ogólny pogląd na  wielkie 
znaczenie M oliera w e Francji i -pocą jej g ranicam i: 
kom ecie jego są g ry w an e  dotąd na p ie rw szo rzę
dnych scenach, sław ni ak to row le  -szczycą się od
tw arzan iem  jego postaci.

Molier, baw iąc i 'pobudzając do  śm iechu je
dnocześn ie  zrr.usza do  m yślenia, rozszerza  pole 
obserw acji, a w ięc wycuowoiije sw oich w idzów  i 

.słuchaczów .
Moliera tłum aczono na  w szystk ie  języki św ia

ta. a im bardziej kulturalną, g iętką i podatną by ła  
rodzima m ow a tłum acza, tem  on  w ięcej skarbów  
przysw ajał w łasnej literaturze.

Francuskie przem ów ienie sw oje zakończył 
prezes Dem bow ski okrzykiem  na cześć Francji.

Z kolei z ab ra ł g łos ,prof. E. P o ręb o  w łcz, aby  
w  swoim treściw ym , głęboko pom yślanym  o d 
czycie®) rzucić snop św iatła  na dzieło życia ge
nialnego -komediopisarza francuskiego.

W  św ietle ty ch  prom ieni ujrzeliśm y, że ge
niusze nie szukają d róg  now ych, lecz tw orzą  dzie
ła  now e na jedynej, odw iecznej drodze, i nie dą
żą do pow iedzenia czegoś niesłychanego, czegoś, 
czego jeszcze nikt pod słońcem  nie pow iedział ty l
ko rzeczom , k tóre  już w iele ra z y  pobudzały  tw ó r
czość, umieją siłą sw ej m yśli dać now e ośw ietle
nie, umieją now ą „m ądrość" i now e „piękno" u- 
jaw nić w  zjaw iskach życiow ych mniej głęboko 
przedtem  obserw ow anych.

O to  M olier, w  k tó rego  'tw órczości jaw nie 
orzebłyskuje  francuskie „fabliatt", hiszpański ba
rok, a w ioska „commedia de lfa rte"  w ystępuje, 
jako pierw ow zór, w chłania w  siebie „dominujące 
poglądy w ieku filozoficznego" i ze w szystk ich  
tych  czynników  stw arza  jednolitą całość, zupełnie 
nową, td m ącą  szczerym  diuchcm narodu francu
skiego.

Z garnąw szy  ty le  prom ieni z p rzesz łość’ dla 
sw ojej p racy  tw órczej, stal' się M olier nauczycie
lem późniejszych kom ediopisarzy.

K ształcący w p ły w  jego utw orów  trw a  do
tąd. I k rzyw dę  sam i sobie w yrządza ją  ci kom e
diopisarze, k tó rzy  zaniedbują niezbędne studja nad 
M olierem.

Zasługi M oliera, jako p oe ty  — p rzez  w pływ  
w y w ieran y  na w spółczesnych  i potom nych, s ta ły  
się zasługam i oby w ate la  i to  go uczyniło  w ielkim  
człow iekiem , k tórego  imię czci obecnie c a ły  św iat.

C zar certycko-facińskiej kultury  najsilniej dzia
łał zaw sze na P olaków , poddających się chętniej 
od innych narodów  w pływ om  francuskim .

★
Bezpośrednim  łącznikiem  m iędzy dniem dzi

siejszym , a  epoką M oliera by ła  m uzyka, trzy  w ie
ki licząca w  sw ojej m etryce. .

P ie rw sze  akordy  akom paniam entu i pierw sze 
słow a pieśni zdaw ały  sic p ły n ąć  z takiego odda

lenia, że się je p rzy jm ow ało  w ięcej m yślow e, .dż 
■słuchowo. O w ą dal p rzezw y c ięży ła  pieśniarka, dr. 
P asław ska-D rex ie row a, k tórej piękny, miękki, 
aksam itny głos, o raz  subtelne ujęcie in te rp re tow a
nych pieśni pociągnęły i p rzekonały  słuchaczy. 
Niemało przyczyni? sic do tego tryum fu an tycz
nej m uzyki doskonale dostrojony do charak teru  
pieśni akom paniam ent pr. kons. Tadeusza M ajer
skiego. Skrzypcow e u tw ory  w  św ietnem  w ykona
niu pr. kons. Józefa C etnera odnalaz ły  ży w e  i czu
jące b a rw y  epoki sw ojej młodości.

*  .

U roczystość zakończyło  przem ów ienie kon
sula francuskiego, p. Y autier, k tó ry  w serdecznych 
słow ach złoży? podziękow anie za uczczenie ge
nialnego F rancuza obchodem  o tak w ysokim  po
ziomie literackim  i arty stycznym .

Jadwiga Tomicka.

Kardynał Ratti Papieżem.
Pius XI będzie /kontynuował’ poi tykę Benedykta XV.

*) O d czy t ten  pod ty tu łem ; „Rola tea tru  
, Moliera w cyw ilizacji francuskiej" - -  podajem y
«u innem miejscu..

Rzym . (PAT.) C onciave , w y b ra ło  papieżem 
kard y n a ła  Achillesa RattFego. N ow y papież p rzy 
jął imię Piu^a XI.

W arszawa. (PAT.) N ow oobrany papież A- 
chilles R atti (Pius XI) urodził się w  okolicy M e
diolanu w  roku 1857. Studia odbyw ał w  Medio
lanie i w  Rzym ie, poczein p tzez  25 lat p racow ał 
w  M ediolanie w  bibliotece am broziańskisj, k tórej 
był prefektem . M ianow any w  kw ietniu 1918 wi
zy ta to rem  apostolsKim dla krajów  w cnodzącycfi 
n iegdyś w sk ład  im perium  rosyjskiego, p rzy b y 
w a  29. maja tego roku do W arszaw y  jako w izy
ta to r papieski dla R zeczypospolitej polskiej. Dnia
10. czerw ca 1919 zostaje nuncjuszem  apostolskim  
p rzy  rządzie R zeczypospolitej polskiej, 40. kw iet
nia 1921 otrzym uje godność arcybiskupa M edio
lanu, a 4. czerw ca tego roku opuszcza W arszaw ę. 
16. czerw ca 1921 otrzym uje godność kardynała .

Wiedeń. (PAT.). W  „Neue Fr. Press.e” pisze

senato r rzym ski B. Cirment. że nowt>\vybrany pa
pież Achilles Ratti będzie kontynuow ał politykę, 
papieża B enedykta XV. !r iczy on la) 03, godność 
k ardynała  piastuje dopiero od niedaw na. O trayn.sś 
ją bowiem  od papieża B enedykta XV. na jednym ■ 
ostatnich fconsysiorzy.
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a e r o p l a n y  w ł o s k i e  k r ą ż y ł y  w n
WATYKANEM.

Warszawa. (Tel. w ł.) W edług doniesiona 
„O sserva to re  R om ano“ nad W atykanem  w c z a 
sie cęraclave k rąży ły  codziennie w łoskie aerop!;; 
ny. Dziennik p ow yższy  uw aża ten fakt za po
gw ałcenie wolności coneiave.

*
W arszaw a. (Tel. w ł.) R ada m inistrów  r.a 

w czorajszem  posieazeniu poleciła m inistrowi 
Skirm im tow i w y s ła ć  telegram  pow itam y do Kurz 
Apostolskiej.

Rokowania śląskie w Genewie.
W yjazd delegacji polskiej, — Kokowa lia potrwają 3 tygodnie.

W arszawa. (PAT.). W  poniedziałek 6 hm. 
pełnomocnik rządu do rokow ań górnośląskich «- 
da? sie w raz  z- p. Jerzym  K raansztykiem  sek re ta 
rzem  generalnym  delegacji do G enew y. Rokowa
nia urzędowe rozpoczną się 10 bm. pod przew odu, 
p. Calondera. W  skład delegacji polskiej udającej 
się do G enew y w chodzą: d y r. d e p a r t  min. b. dziel
nicy pruskiej W itold P rądzyński, adw okat Kor,stan 
ty  W olny, inżynier Alfred F ab er, nadprokurator 
sądu okręgow ego dr. Józef W asse rb e rg er i refe
ren t min, sp raw  zagr. Tad. G w iazdow ski. O ile 
zajdzie tego poifzeba delegacja ma zapew niony 
w spółudział p. wicemin. S eydy . R okow ania w  Ge

new ie, o sta teczne ustalenie tekstu, dokonanie tłu 
m aczenia francuskiego oraz ew entualne ro zs trzy 
gnięcie kw estii spo-rnych zajmą mniej więcej 3  ty 
godnie czasu. W obec tego podpisanie konwencji 
nastąpi praw dopodobnie z  końcem  lutego lub 
pierwszych dniach marca. W konw encji z a s trz e 
żone będzie, żc oba rządy  zobow iązują sie p rze
prow adzić ratyfikację w  przeciągu 2 tygodni, li
cząc od dnia podpisania. P o  przeprow adzeniu  nie
zbędnych form alności o raz  po podpisaniu przez 
kom isję m iędzysojuszniczą w  Opolu układu o p rz e 
jęciu Ś ląska, przejęcie to rozpocznie się w  kw ie
tniu, a ukończone zóstanie przed i maja br.

■M

Wj  I S a d y  M i n i s t r ó w .

W arszaw a. (Teł. w ł.) R ada Ministrów' u 
chw aliła pow ołać do życia specjalną komisie -

m inisterialną, k tó rab y  opracow ała  w niosek w 
spraw ie braku m ieszkań, ożyw ienia przem ysin 
budow lanego itp. Zgłoszono nadto szery* 
w ykonaw czych do kcjsstytucii.
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Posiedzenie komisji Sejmu Wileńskiego 
i konwentu seniorów.

W ilno (PAT.) Na dzisiejszym posiedzcnsu pod* 
kosrisji politycznej dla spraw  pasa neutralnego 
w yłoniono trzy  refe ra ty . — P ierw szy  dla w y b o 
ró w  w  pasie neutralnym , — drugi dla pasa mie
d zy  tak zw . Imją P iłsudskiego, a linia faktycznego 
posiadania przez ąrm ję polska w  roku 1920, — 
trzeci dla sp raw  P olaków , zam ieszkałych w Ko- 
w ieńszczyln ie . Podkom isja bada na razie szcze
gółow o m ateriał w  spraw ie w yborów  prżepro- 
wadrsonych w  pasie neutralnym .

Podkom isja regulam inow a przyjęła na ctei- 
sicjszom posiedzeniu w  drugiein czytaniu p ro jek t 
regulaminu obow iązującego na raz ie  jako tym cza
sow y, nie w prow adzając zasadniczych zm ian. —

Kierownikiem ' kancelarii se.rmówei m ianow ano 
Lansberga.

W ilno. (A W .) • Komisja • regulam inow a odbyła 
posiedzenid w poniedziałek. P rzy ję to  w t-szom  
czytaniu regu larny . N ajbardziej. ożyw ioną dysku
sję w y w oła ły  a rt, 34 zt. -interpelacji.

W ilno. (A m ) 'Dnia 6. lun. odbyło .sit;- posie
dzenie konw entu seniorów . U ehw alo io , by na pie
częci sejm ow ej zuajuowa-ł się herb m. W ilna. — 
O m aw iano form ę poruszenia na posiedzeniu pie
traniem  sprawy ostatnich aresz tow ań  w zw iązku 
z interpelacjam i w tej spraw ie „O drodzenia" i 
„W yzwolenia".

nmaansa

O wspólny front socjalistyczny.
Międzynarodowa konferencja socjaiiśiyczna' biz Niemców.

P ary ż , (PAT.) H avas. M iędzynarodow a kon
ferencja socjalistyczna uchw aliła w niosek Aleksan
dra  A dlera (Austr,ia). żc konferencja generalna 
trzech kom itetów  w ykonaw czych  londyńskiego, 
wiedeńskiego i m oskiew skiego zajmie się w y łą 
cznie tylko kw estiam i praktycznem u in teresujące- 
TT-i p ro le taria t jako zadania na najbliższa m etę. 
Poza  tern kom erenoja postanow iła, że kom itet w y 
konaw czy londyński i w iedeński odbędą w spólną 
konferencje w  poniedziałek dła zbadania sp raw y  
w ypracow ania  jednego w spólnego frontu socjali
stycznego.

P a ry ż . (PAT,) H acas. M iędzynarodow a kon
ferencja socjalistyczna w y s ła ła  depeszę do socja
listów  niem ieckich • zaw iadam iająca, że na skutek 
ich nie obecności na konferencji, konferencja zo
stanie zam kniętą w  poniedziałek. N astępna m ię
dzynarodow a konferencja odbędzie się w  najbliż
szym  czasie we Frankfurcie. — Będzie ona po
św ięcona przeprow adzeniu  definitywnej dyskusji 
WTaz z powzięciem  ostatecznych  decyzii.

iursa skarbowe dla .zdemobiiizowąBycli
M inisterstw o Skarbu, pragnąc z jednej s trony  

p rzy jść  7, pom ocą zdem obilizow anym  oficerom, 
poszukującym  pracy , z drugiej zaś zapew nić so

runkom. .
Poniew aż absolw enci tych. kursów  będą mo 

gii z czasem  dojść do poborów  naw et w yższych
bie n ap ły w  now ych sił inteligentnych, któr.ęby p o ls to p rd  służbow ych na w szy stk ich ... stanow iskach
siosow nem  w yszkoleniu fachpwefn m o g jy .. objąć 

■ pow ązne stanow iska w urzędach rskarbow ych -± 
zw;róci?o sic do O ddziału Pomocy... d la  ZGemobiii- 
zowanyich oficerów’ p rz y  M inisterstw ie P racy

p rz e \yidzia-nycii w. służbie sk^rba>vęii ,.\v:yititągąną 
lest jako -..minimalny....cenzusJmatura. sz k o ły . .śred
niej i. dobra opinia w ładz wojskowych..

Kandydaci odbędą najpierw  dwum iesięczną 
z w ezw aniem  do w spółdziałania w  zorganizow a- p rak tykę w . urzędach skarbow ych, zajm ujących 
niu specjalnych kursów  dla zdem obilizow anych się w ym iarem  podatków  w pierw szej instancji 
oficerów, k tó rzy b y  zdecydow ali się pośw iecić tej i urzędujących w. siedzibach staro stw , poczerń 
służbie i odpowiedzieli podanym  poniżej w a- przejdą na pólirzecia-m iesięczny kurs fachow y

w  W arszaw ie, po k tó re ®  ukończeniu obejmą, od
pow iedn ie j stanow iska zależnie od stw ierdzonych 
kwalifikacji, w m iejscow ościach b. Kongresówki, 
tudzież na kresach wschodnich i zachodnich.

P rzez  czas prak tyk i w ypłacane będą w szy st
kim, kandydatom  pobory X. kategorii p lac danej 
m iejscowości, tudzież m ieć oni będą wszelkie u- 
łatw ieuia m ieszkaniow e. W  czasie trw ania kursu 
rów nież te sam e pobory w edle norm  w a r-  ■ 
szaw skich i zbiorow e m ieszkanie bezpłatne. Od 
w yniku egzaminu zaw isłem  będzie aw ansow anie 
k andydat!?na  stanow isko IX. stopnia służbow ego, 
a dalsze- posuw anie w stopniach służbow ych ou 
stopnia uzdolnienia w siużbie praktycznej.

Nie w ykluczonem  jest, ze przez czas trw ania  
prak tyk i i kursu da snę uzyskać pew ne subsydia 
•/. funduszu „O by wateisM ego Komitetu Pom ocy 
tila zdem obilizow anych ' o ficerów 44 w W arszaw ie, 
zw łaszcza  dla kandydatów  żonatych, obarczo
nych rodziną, k .ó rzy  z resz tą  pobierać będą pań
stw o w y  podatek rodzinny.

Ze w zględu jednak na trudności m ieszkanio
we na prowincji pożądanem  jest, aby  zgłaszali 
się p rzedew szystk iem  kandydaci bezżeuni, z żo
natych  zaś tacy , k tó rzy  zdecydują się w  razie 
po trzeby  zostaw ić rodziny w  dotychczasow em  
miejscu zam ieszkania na czas sw ej p rak tyki i ku r
su. Aby zaś i pod tym  w zględem  poczynić jak- 
najdalej idące ułatw ienia, uwzględnione będą 
w  m iarę możności życzenia kandydatów  co do 
w yboru  miejsca prak tyki, należy w ięc w  tym  
celu w ym ienić w podaniu, w  którem  mieście po- 
w iatow em  chciałby dany  kandydat odbyw ać p ra
ktykę.

Kurs obliczony jest na -40 miejsc.
Podania w inny być sk ierow ane oezpcśrednio 

do C entrali O ddziału Pom ocy dla zdemobilizo
w anych oficerów  w  '.W arszaw ie, plac Napoleona 
(W areck i)„10.. i zaw ierać : a) „w łasnoręcznie, napi
sany  życiorys, b) zalegalizow any przez rejenta 
lu b  p rzez m iejscow ą w ładzę w ojskow ą odpis 
św iadectw a dojrzałości (m atury), c) w ypełniony 
kw estionariusz oficerski na blankiecie,. k tó ry  mo
żna o trzym ać w najbliższej E kspozy tu rze M dzia- 
lu Thnnocy-liib w P ań stw o w y m  Urzędzie-.Poói-cd- 
•ńićtw ą. 'P ra c y ,. d) odpis tym czasow ej' k a rty  ..zw ol
nienia z W o jsk a , po tw ierdzony przez w ładzę w oj
skow ą, e) odpisy ew entualnych rozkazów  po
chw alnych  z czasów  służby w ojskowej, rów nież 
w podobny sposób potw ierdzone. .

O sta teczny  term in w noszenia podań upływ a 
z dniem 13. lutego br. W noszący  podanie przed

Rola teatru Moliera
w  cyw ilizacji francuskiej.

(W ykład  w ygłoszony d. 5. IL 1922 na uroczystej 
Akademii w Auli Uniwersytetu Jana Kazimierza 
w e Lwowie, ku uczczeniu 30b~seinej rocznicy 

urodzin poety.)
Jeżeii po czem  poznaje się tw órców  najw yż

szej m iary, to po tern, źe km dzieła nie giną ze 
zm iennym i prądam i okresów  historycznych, ale 
w iecznie św ieże, odsłaniają coraz to now e s tro 
ny m ądrości i piękna: w y s ta rc z y  ich wielkie,
proste  sym bole przenosić koleino w  sferę idei 
subtelniejszych w  m iarę postępu, a now ym  w y 
dadzą się jakby objawieniem . Molier sam , kiedy 
przerab iał s ta ry  tem at „Skąpca" P iautynskiego, 
nic przypuszczał jaka w nim tkw i ponura trage
dia g ra jchu , silniejszego w naturze ludzkiej, niż 
piętnaście w ieków  cyw ilizacji; kiedy w ypędzał 
„M izantropa ' 1 z to w arzy stw a ludzi dw ornych, me 
sądzi!, że oglaSza nie rozw iązalny  problem  w iecz
nego boju p raw  jednostki z praw am i g rom ady: 
a kiedy Don Juanow i, w  scenie z żebrakiem , co  
prosił o jałm użnę w’ „imię Boga", kładł v»r usta 
w y razy  „daję ci ją w imię ludzkości", może nic 
spostrzegał, że o tw iera  w idnokręgi na  reiigję no
wą jakiegoś utopijnego, doskonałego człow ie
czeństw a.

Z jakiejbądź strony k ry ty k  literacki czy este 
ta pogiąda dziś na M oliera, skoro  porzuci dzie
dzinę drobiazgow ych dociekań, na korzyść  sze r
szych uogólnień — znajdzie przedm iot o bserw a
cji niezm iernie ponętny. I tak, rozpatru jąc  jego 
kom edje w porządku chronologicznym  spostrze
że, iż ta ien t poety , podjąw szy nikłe zaw iązki m a- 
terji komicznej, w zm acnia je nieustannie; każda

sztuka p rzedstaw ią stopień doskonalszy. Na
przód sta łe  typy jasełkow e im prow izow anej ko
medii w łoskiej: interes spoczyw a w  in trydze
(Fourberies de Seapin). Ledw ie zosta ły  przenie- 

| sione w św iat sw ojski, nabierają cech obycza
jo w ych : przedm iotem  interesu s ta je  się osobnik 
rep rezen tu jący  stan  lub sferę tow arzyską , z w y 
naturzonym i zachceniami, narow am i, pretensjam i 
(G eorge Dandin, Le Bourgeois gęntilhom m e, Les 
precienses, Les femmes. sayantes). Nakoniec te 

, postacie w yodrębniają  się, zam ieniają n a  chara- 
- k tery , tj. na osobniki o w łasnej odrębnej kon
strukcji psychicznej. Tu zalicza się ów  czw oro 
bok tw ierdz sław y , jaki tw o rzą  L‘A varc, Tartuffe, 
Le M isanihrope, Don Juan. Rozw ój jest ciągły  
i postępow y, ale nie system atyczny , bo k ierow a
ny potrzebam i chwili, kaprysam i dw oru, w łasną 
fan tazją; M olier zaw raca  niekiedy z w y ży n  na 
nrzfny; od M izantropa zstępuje do „Lekarza 
z m usu“ , od „S aw ąn tek 1* do „C horego z urojenia", 
aie doskonałość a rty sty czn a , raz  osiągnięta, ni
gdy się już nic zniża.

N astępnie, idąc m yślą za losami jego bujnej 
ku rje ry  autorskiej spostrzegą się, żc on, niby ar- 
cy w zó r rozw ojow y, sam sobą przedstaw ia  dzieje 
całej komedii francuskiej. W ychodzi z fa rsy  i no
weli średniowieczni i przekształconej -w „comine- 
dia ae!i‘a r te “ ; „La Ja i ou Sie du B arbouiile" (Za
zdrość Arlekina), późniejszy „G eorges Dandin**, 
to now ela B o k ąd u szo w a; „Le m ariage iotice", 
aibo  „Le Mćdecin malgreinD to starofrancuskie 
„fableau**. Z komedii staroży tnej, która przeszła 
przez alembik włoskiej ko.medji uczonej i komedii 
im prow izow anej, pochodzą „L‘A m pnitryon, L ‘A- 
va re , L ‘ćcoie des maris** -  N ajw yraźniejsze i naj
trw alsze  piętno w ybiła na nim „cormncdia 
d e lla r tc 1* z  niej w łaściw ie w y rósł, jej został w ie r

ny  po ostatn ie tchnienie. Ale te. posUuui. w łoskie, 
p raw em  przystosow ania , na  podłożu innej naro
dowości, tem peram entu, kultury , odmieniają du
szę w raz z  kostium em . Pantalone, C assandra, 
Pulcinella, przedzierzgnięci w  m ieszczan p a ry 
skich G orgibusa, O nufrego, G eroonta, A rgantą. 
fiarpagona, baw ią niedościgłym  realizm em : kapit. 
M atam oro czy Spavento. m iota się i mówi jak gą- 
skoński kadet: i i .  D ottore przyb iera  maskę miej
scow ą eskulapa, notariusz, pedanta. W praw dzie 
konw encjonalni i m ało różni od w łoskich są k o 
chankow ie i panicze: Walery-, C leont, H oracy,
O ktaw iusz, E rast, Lello, Leander; albo miode 
panny: Coiia, Izabella, H ippolita; M ascarJJę maio 
się różni od Scapina a C athon od C otonibiny; --- 
aie obok tych, jeszcze m arionetkow ych p rzeży t
ków , jakże skroś francuscy są : taki uczuciowy 
i w rażliw y  P ie rro t w obec w esołego i płytkiego 
Arlekina, taka sym patyczna para  przekornych  ko
chanków : Lucyli i E rasta  z koinediji „D ąsy z a 
kochanych" (Depit am oureux). A poza nimi boga
ta  galery?, św ietnych typów  rodzim ych: Pan
Jourdaln (M ieszcząnin szlachcicem ), p de P our- 
ceaugnac; O rgno z T artu tfća ; literaci Vadiuś i 
T r is to tin .z  „S aw am ek": A rgan (C hory z łiroje
nia): despotyczna babka, pani Pem eile  i cnotliwa 
bez. afektacii Elm ira z Tartuffe*?.: dzielna pani
Jotirdain, obłudna Bclina. śm iesznie kochliwa B e
ksa : zalotna Cclimena, z.iad!iw'a A rm anda — ' S aL 
w anika — i owe piękne postaci dziew częce: Anie
la, H enrietta  — i przebiegłe z na tu ry , choć 
naiw ne: Lucynda i Agnieszka, aż do maleńkiej
Louison. już bystre j i sp ry tnej jak do jrza ła  ko
bietka — i w reszcie ow e niezrów nane chłopki 
i s łużące: Zakelina, Nikola, M arianna.

(Ciąg dalszy  nastąpi.)
E dw ard  Porębow icz.
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będą wcześnie) skierow ani na pra- nia be. i ukończy się z dniem 30. czerw ca 1922 r. 
•k iyke, kćóra po trw a do Św iąt W ielkanocnych- Jpoczem  absolw enci jego odejdą na posady rzą- 

K urs w  W arszaw ie  rozpocznie się 19. k w ie t- jd o w e .
— oo— *

O pracę dla zdemobilizowanych oficerów.
O trzym ujem y następujący kom unikat: O pu

ści! szeregi czynne Armji Polskiej kilkutysięczny 
zastęp  oficerów . Są w śró d  nich tacy , k tó rzy  po
szli na w ojnę w prost z law  szkolnych — i ci zna
leźć m uszą w arunki stopniow ego zdobycia w ie
dzy  fachowej. Są inni o w ysokich kwalifikacjach 
zaw odow ych, k tórych  p raca zbogaci. natychm iast 
tw órczość i w y tw ó rczo ść  narodow ą.

W szyscy  oni powinni i m uszą znaleźć zaję
cie j p racę w  kraju, gdzie po trzeba tylu rąk  do 
odbudow y zniszczonego życia przem ysłow ego, 
ekonom icznego, kulturalnego j- um ysłow ego.

W  zrozum ieniu powyższe* po trzeby  pow stał 
za wspólnem  porozum ieniem  M inisterstw a Spraw  
W ojskow ych i M inisterstw a P ra c y  i Opieki Spo
łecznej, w  ram ach tego ostatniego, specjalny 
„O ddział P om ocy dla zdem obilizow anych ofice
rów'*. Celem jego pomoc p rzy  poszukiw aniu z a 
jęcia, pośrednictw o p racy  w  najszerszem  znacze
niu tego w yrazu . E kspozy tu ry  „O ddziału" m ie
szczą sie p rzy  P ań stw . Urzędach Pośredn ic tw a 
P racy , a w e L w ow ie p rzy  miejsidni urzędzie

.p ra c y  p rz y  ui. R utow skiego I ł .  II. p. T am  zgłs- 
js z a ć  się. winni za rów no  oficerow ie, poszukujący 
■ pracy , jak i ci, k tó rzy  im zajęcie ofiarow ać mogą. 
Do tych ostatnich zw raca się przedew szystk iem  
apel niniejszy. Niechaj nie będzie w  Polsce żadnej 
instytucji publicznej czy pryw atnej, k tó rab y  nie 
udzieliła oficerom r e z e r w b o d a j  jednego u siebie 
miejsca. Niechaj nic będzie żadnej fabryki czy za
kładu przem ysłow ego łub handlow ego, k tó ryby  
■nie zaofiarow ał się ?: -u tru d n ien iem  chociażby 
kilku z nich. Niechaj pospieszą ziemianie i udzielą 
u siebie p racy  tym , k tórych  ofiarności zaw dzię
cza ją  dzisiejszy sw ój dobrobyt.

*
P rz y  tej sposobności godzi się wspomnieć, 

że specjalnie na terenie lw ow skim  zosta ło  po li
kw idacji O. L. K. na. bruku lw ow skim  niemal je
szcze kilkanaście kobiet, k tó re  rów nież poszu
kują pracy . Tym. bohaterskim  szerm ierkom  o w ol
ność naszego m iasta należy się p rzed ew szy st
kiem pomoc, ze strony  społeczeństw a.

K imuiikat prasowy słowacki.
Sekcja po lsko-słow acka S łow ackiego Biura 

P rasow ego  przy  Prezydium  S low . T ym czasow ego 
Rządu N arodow ego kom unikuje:

K R O N I K A .
Kalenśarz; Środa, 8 lutego. Rz.-kst: Jana z 

Malty. — Gr.-kat: Kscnofonta. Słowiański: Gnie- 
wtmita.

PROPAGANDA SŁOWACKA W SZWAJCARJI.

W  nr. 11. „Neue Zurcher. Nachrichten* z dnia
II . stycznia 1922 r. zam ieścił ks. dr. Franciszek 
Jehhczka p rofesor U niw ersy te tu  w arszaw sk iego  i 
prezydent S łow ackiego T ym czasow ego Rządu 
N arodow ego a rty k u ł pod t y t :  „Ein Stiick neue- 
ro J G lschichte. D er m achiaw ehstische B etzug, durch 
'yelchen *?ijir*Tscl!edien. die Slow akei betrontimcn 
liabers*". W artyku le  ty m  w ykazuje ks. Jedłiczka, 
że dokum enty, na podstaw ie k tó ry ch  M asaryk  i 
Benesz uzyskali w P a ry ż u  na konferencji pokojo- 

N.-ej p rzyznanie Czechom  S łow aczyzny , by ły  pod
pisane przez osoby nigdy nie uw ażane i nie uzna
ne przez naród słow acki za jego reprezen tan tów .

ORGAN KS. K I INKI ZWRACA SIĘ D O  POLSKI.

R użornberski ,S łow ak*, organ  ks. Hi ink i za- 
Iw iera w  nr. 18. z  dnia 22. stycznia  br arty k u ł pod 
ty t.: „Autonomia słow acka na arenie E uropy", w  
k tó rym  w y raża  prasie polskiej w ielką w dzięczność 
za  zajęcie się spraw am i słow ackiem i i pisze m ię- 

1 dzy innemi: „P o lacy  nie są  nam  ani k rz tę  mniej po
bratym cam i, niż Czesi. P rzeciw nie — św iatopo
gląd P olaków  jest nam o  w iele bliższym  niż hu- 
sy tyzm  czeski 1 ich ero ty czn y  m aterializm . Je- i 
s te śm y  w dzięczni braciom  Polakom  za ich sym 
p a ty czn y  głos, tern bardziej, że chciał ich Benesz 
zobow iązać w  um ow ie, że nie będą się oni zajm o
w ali spraw am i słow ackiem i. P o lacy  są dla nas 
sssiadam i 1 braćm i, a k iedy źle się. dzieje w  domu, 
najbliższy b ra t-sąsiad  pow inien nam  cłopomódzL 
A rtykuł kończy się słow am i: „Za Zurychem  P a 
ry ż , za P a ry żem  W arszaw a, K raków  itd. T oczy 
się law ina, k tórej już nie pow strzym a ani B enesz 
— ani M asaryk .

PROCESY POLITYCZZNE NA SŁOWACZYŻNIE.

Z pow odu ruchu narodow ego na Sfow aczyźnie 
Czesi w ytoczyli szeregow i p rzyw ódców  słow a
ckich, posłów  sejm ow ych o r0cesy polityczne, a  w 

■szczególności ks. Hlince, Jurudze, Tom ankow i, 
senatorow i D urcz0 w sk y ’ernu i Klimkiwi, redak to 
row i Sucherow i i innym. W  R użem berku trw a  je
szcze ogrom ny proces przeciw ko 70 Słow akom .

'Pamiętajmy o traciach 
powracających z Rosji [

Wyszedł Z druku Nr. 5 *Dzlenn!ka ustaw
Rzeczypospolitej polskiej*1 z dnia 25 stycznia 1922 
roku zawierający treść następującą:

3 5. Rozporządzenie Ministra Robót Publicznych 
l  dnia 8 października 1921 r., wvd-ac po ooiozu- 
uieniu i  Ministrem Spraw Wewnętrznych w pized 
mio.ie et tutu wzorowego dla spó.ek drogowy h.

34. Rozporeąu enie Mhistra Skarbu z dnia 23 
grudnia 192-1 r., w przedmiocie rozciągnięcia dz a- 
alnoścś polskiej dyrekcji ub.zpieczeń wzajemnych na 
eieny województw: krakowskiego, lwowskiego, sfa- 

ni lawowsli ego, tarnopolskiego, nowog-ódzkiego, po
leskiego, woiyńjtiego, oraz na powiaty- białowieski, 
gac.dzieński i wołkiwyski województwa białostock ego

35. Rozporządzenie Ministra Skaibu z dnia 31 
grudnia 1.921 r , w sprawie zmiany rozporządz ii,; 
z dnia 13 grudnia 1920 r. o postępowaniu ceinem.

26. Rozporządzenie M histia  Skarbu z dnia 10 
tyczn a 1922 r ,  o wypuszczeniu serji III. biletów 

skarbowych.
37 Rozporządzenie M 'nistra Pracy i Opiek; 

Społecznej z dnia 2 stycznia 1922 r„ w przedmiocie 
zastępczego ubezpieczenia pensyjnegofinikcjonariuszy 
w służbie prywatnej i niektórych funkcjonariuszy w 
■fużbie publicznej.

•— D zisiejszy ranek  przyniósł pewną ulgę 
Termometry wskazywały — i 3 r' C., zawsze to wi.c 
posięp z dniem v,c orajs.ym. Nicei i A na zmiana S t ę 
życa ma sprowadzić —  wedle twierdzenia dom r o 
słych, ircmniei orzeto biegłyci: w swym fachu 
w:eszczków —  radykalny przewrót. Pono niebiosa 
z.ślą nam w darze rychłą i prawdziwą wiosnę, a 
skoro słonko naprawdę przygrzeje, zmieni si; rtas; 
kochany l.wćw chyba w Wenecję, bo śnieg sypie bez 
ustannie, a na uprzątnięcie go brak miastu środków

— Poznajció Wiiits! Akademicka Spółdzielnia 
Wytwórcza Uniwersytetu Stefana Batorego organ i 
żuje sekcje turystyczną w celu uła‘wtcnia rodako.i 
z Zachodniej Po! ki zwiedzania Wiina oraz dostar
czenia pracy kolegom i koleżankom. W projekcie or
ganizacja sch oniska turystycznego, jadłodajni, sklepu 
z pocztówkami, sztychami i t  d. Oprowadzenia po 
mieście weźmie na siebie młodzież akademicka
Wobec, tego sekcja Turystyczua A. S. W. Uniwersy
tetu Wileńskiego zwraca się do osób życzących 
zwiedzić Wilno z prośbą o wczesne zgłaszanie ofeit 
(przynajmniej 6 tygodni przed wycieczką) do biura 
Sekcji Tur. stycznej Akademickiej :vp .'dzielni Wy- 
wórczej W ilio, Wielka 54 2. Organizatorzy wy

cieczek zbiorowych otrzymają wyjątkowo korzystne
warunki.

—  Nowa m ogiła. W uniu 30 Stycznia b. r- 
zmarł we Lwowie ś. p. Wandalin Colonna Walewski, 
jtarosta przy Województwie w Stanisławowie, były

3

tn jo r 10 p. uJ. W. A. Wiadomcść ta dotknie nie-, 
wątpliwie ł c. nyth znajomych, przyjąć ół i wielbicieli. 
srzepięknego chatakteiu i szlzchet. ej induw iiualno-. 
śc.i ś p. zmarłe., o, który przez ca e życie na wszyst-, 
kich zajmowanych p>zez sl bie pojtntinkach p u b li- ; 
cznych znaczył swój głęboki patryotyzin, obywatelski J 
p sób myślenia, a przytent serce nawskreś piryj&isij 

i koleżeństwu ccd.ne. W sze-bstrom ic wykształcony, 
i w ybitne imelgcniny. a przyt.tr. w roziiczr.e cr.oty> 
i zalety osobUe i tewa zyskió wyposażony, byłduszą 
każdego pizedsięwzięcia* które m  terenie jego ogól
nej działalności misio za cei >wój tyko  cieniu tu* . 
bliczr.3 i sprawę narodową. To też n f i  is'.o jego 
związane na zawsze rk rozózU lr.k  z h-sto:ją ovt.,- 
tnich kilkudziesięciu la: wschodnich kresów Mało
polski.

Wychowany w tradycjach napoleońskich, był 
'.ak gdyby żywym kos,akowskim obrazem d . wnceo. 
zwoieźera, a zapatrzony w idee? ks'ęcia Józefa Po

niatowskiego, m.;rzył cale życie o wAę.iii ud.Aąfu. 
i ko ufan, w w; ice o nieped egtość. To też nie dz w, 
:-e zaraz pow ybu.hu wojny światowe; mimo. ie  wiek 
zwalniał go cd służly  wo skowej, zgłe sił się iako b, 
of.ccr ułanów si-strjackRh do służby frontowe;, wie
rząc, że jestto ostatni boj przeciw odwiecznym wro
gom 3!8 'Odti. Przebył wś ód licznych i groźnych nie-; 
bez- feczeństw, z odwagą Kmicica, całą h-capanję w 
Ka patach, a ty  znów zaraz po up.idint Aus rji agd* 
>ić się do dalsze] sł..żby w Wojsku Ps-sUem.

Tu dosłużył się stopnia majora a po ukoń
czonej wojnie prz szedł do stanu rezerwy. 7.3 mło
dych lat ś. p. War.dalin marzył o uiańr.' m pogrz;-' 
bie. Los nie poskąpi mu ziszczenia tego marzlrda, 
Wsęc tium nę jego zasypaną kwiatami konwojował; 
ułani polscy przy dźwiękach oildestry ułańskiej, J .y  
u wrót cmentarnych oddać Mu ostatnie Tonery woj* 
skowe. Do giebu śniegiem obielałego zsunęłi s :e 
no., a t:i;mna a cmentarz Łyczakowski powiększ ł 
się o mogiłę jednego z naj'epszych,' najdziel:iiej»cb 
i najwierniejszych synów Ojczyzny. Ziemia, ki; -s 
tak ukochał cęźyć mu zapewne nic iędt:'«S Cześć 
Jego pamięci, okupionej już za życia rowtełe sercem,’ 
p n e ą  t czyi atni.

—- Odczyt pref. Caro. Dnia 10 b. m. t. j. 
w pią*ck odbędzie s ę w sali ratuszowej o i;e<tz‘nie 
6 wieczo em, urządzony staraniem Ligi Kat łickłfj 
odczyt prof. dr. Leopolda Caro p. t. Nafcmwa na
szego skarbu. Bilety wstępu po 100 Mi: nabywt-ć
można w ksi garn! B Połoniccbieto ’ j.ny ul. :W - 
d .m  cki j i w dniu odc. ytu przy vz..jćch;.

— Nasze chodniki pcwinny zwrócić wreszcie 
na siebie uwagę odpowiedzialnych czynn i ów, Ludzie 
ozbijają głowy, łamłą lę te  i nog!, Togotowte ratun

kowe pracuje ze zdwojoną energią a dozorcy ard 
pomyślą o wykonan u przepisów. Czyżby prawdą 
było, że we Lwowie odczuwać .-ie daje karaś.rofair.tr 
brak popiołu? Przepuszczalibyśmy raczek że braknie, 
w pewnych władzach energii i stanowczoś i, o r-ióre 
Imieniem ogółu mieszkańców gcrąco prosimy. Może 
nasz apel odniesie wreszcie pożądamy skuter..

— Kie chawia s ę  konkurenrji sr.yotnia ko- 
s-jumówka Kasytta i Koła Lter.-artysf Wybierają się 
na nią całe grena osób bliżej ze sobą żyjących, pe
wne, że e! gancka zabawa nie zawsedzA: ich oczek'-’ 
waó. Ocze tnicy wieczoru zapisywać cię mor: ą na 
listę, wyłożona, w sekrctar.scie, gdzie róv. nieć :raUc - 
trać można bilety wstępu.

-  Dla rep a frjan ió w  Polaków  złożył zarząd 
.Rozwoju*' na ręce ks. E eosory l.nbcmitskiej lO.fCO 
Ml\, jako część z dochodów odczytu dyrektora Krzy
sztofowi za o konferencji źydoznawczej. Z us.2(y c:; - 
stego zysku przeznaczył zarząd pc 20 proc. ciia ó - 
slytutu ż.ydoznawezego »v Warszawie i ci ta akademi
ckiego oddziału ^Rozwoju** we Lwowie.

—  SU) Brak wagonów kolejow ych dla mchu 
towarowego daje s ’ę obecnie wszędzie od ztswać. 
f tak dc noszą z Wiednia, że d e le g a t  Jugosławii w
omisji repartycyjrej oznajm i, że zarząd k«:e.iowv 

jngosławiańt ki widział się zn ie^uk  n> k>. v yncjąć 
około tysiąc krytych i otwartych wozów lewstowycf' 
od ausf.jackiego Towarzystwa ula wynajmu 
rów  kolejowych.

— {>;) Ruch kofejswy z Czech; słsw ; cją. 
Niedawno donierl śmy, Je otwarcie rochtt kołejowegc. 
z Czechosłowacją przez stacje graniczne Łupków ; Łs- 
woczne, które wyznaczono j ie iw otnk  u z  l  lutego 
b. t.v doznał) zwloitj z powodu atanouiska zajętego 
przez dyrekcę koszycką. Obecnie donostą, że na i od-
t wie osiągniętego porozumienia, otwiera się ; drient 

15 b. m. na razie tylko ruch towarowy r C oci c- 
rtowacją przez powyższe stacje graniczne. Pcdjęcie 
uchu osobowego i b.gaźowego obecnie jeszcze nie 

aastąp .
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—  Zmarli w osłamieb dniach: w K'-Uc\vie, 
Tadeusz Wiferot, emer. gę, erał-porucznik W. P., t:ze- 
żywszy lat 62 ;

w Nowym Targu, Hel-na NieduszyfUkich Ga 
. łecka, wdowa po adwokacie ś p. Mieczysławie, bra
towa Wojewody krakowskiego;

w Baranowiczach, dr. Marjsn Koawerski, hicro- 
rowr.ii posterunku &. nisa-m-go, przeżywszy lat 33, 
Umarł zaraziwszy s :$ tyfysem plamistym-

— (X) iVi.a iOiWanU. W obrębie lwowskiej dy 
rekcji kolejowej zamianowani zostali: st. rewident

, Władysław Ftanz, kierownikiem działu służby stacyj
nej w wydziale ruchu dyrekcji: rewident Adam Ka
ina na zelnikiem urzędu stacyjnego w SUokm, a re
wident Mieczysław Cabicar, naczelnikiem magazynu 
atsobćw w Stryju

- -  Małżeństwa eugenis2»8. Pastor świątyni 
unitarjańskiej w Berkeley, w stu nie Kaliforaji, zapo
wiedzą! parafianom swoim, ic  udzielać będzie ślu
bów małżeńskich tylko parom, które przedstawią 
świadectwo lekarskie, że są zupełnie zdrowe tal; pod 
względem fizycznym, jak i umysłowym. Przynajmniej 
więc ten pastor, będący gor cym zwolennikiem walki 
ze zwyrodnic. i m rasy, wprowadził w czyn zasady 
wyznawane.

— W yścigi ze śmiercią. Niezwykle wzrusza
jącą relację przynosi telegraf bez drutu z W cl.ingtr.n: 
w Nowej Zelandii, do pism angielskich:

Situn r pomocniczy „tieien B, Sterling*, pły
nące z N.wca-tie (Nowa Południowa Wr.ija) do P„- 
pcete (wyspy Tahiti), uderzony całą siłą przez- wi

ch e r wschodni, zaczął przeciekać napełniać się wodą 
ji tonąć.

O gw'z. F z rana dnia 2 2  z. m. stacja tele
grafu bez drutu w Awanui, w Nowej Zelandji, otrzy
mała pierwsze jego rozpaczliwe depesze iskrowe, 
wz w. jące pomocy. Natychmiast więc władze austra
lijskie wystały na pomoc krążownik „Melbourne”, 
z tonącego jednak skunera nadchodziły wciąż depe
sze o orz. śpieszenie ratunku.

C.ki Nowa Zelandia, zawiadomiona o wypadku 
przez prasę miejscową, oczekiwału z napięciem nie- 
słytijanem wyniku akcji ratowniczej,

Krążownik „Melbourne* wysłał do tonącego 
statku depeszę: że spodziewa się dotrzeć do niego 
w niedzielę (22 z. in.) nad wieczorem, ze skunera 
jednak nad.izła o godz. 1'30 m, następująca od
powiedź: i. l i i , , '

„Nic możemy wytrzymać, dłużej, skuner,,jest 
peieu wody. Spuściliśmy lodzie, ale n e sposób utrzy
mać ich na morzu"1.

Następne depesze donosiły, Ż-* łodzie uległy 
strzaskaniu, a liiku członków załogi odniosło rany 
Dcp-sze te przynosiły też słowa pożegnania, poczcm 
umilkły, bo maszyny uległy zalaniu. A "Melbourne* 
wciąż telegrafował:

, Pędzimy ku wam. Nie traćcie odwagi!’1 
We wszystkich miastach Nowej Zelandji tłumy 

'wyczekiwały z zaparciem oddechów, przed redakcje ni. 
-dzienników, przez dzień i noc całą.

Nareszcie w poniedziałek z rana „Melbourne” 
nadesłał depeszę radosną,

Dopłynął szcsęśliwie do tonącego Skunera i po 
długiej walce z rozszalałem morzem, dla którego 

!uśni erzenia trzeba było lać olej na fale, zdołał ura
dować załogę!

W parlamencie nowozelandzkim powitano wia
domość tę oklaskami i wysłano admirałowi Dumare- 

'sq’ov;i depeszę gratulacyjną.

K o m u n ik a ty .

—  Z Tow. prawniczego. W piątek, 10 b. m
o godz, 6'30 w lokalu kbmisji kodyf. (ul. Mikołaja 4) 
cdoędzie się odczyt p. L. Brąglewicza p. t.: „Projekt 
ustawy o gminie wiejskiej*.

—  Walne Zebranie Małopolskiego Towarz. 
Ogrodniczego wc Lwowie. Dnia 12 lutego, o godz. 
4 popo!. odbędzie się w sali Tow. Gospodarskiego 
we Lwowie, dotoczne Walne zebranie Małopoi, Tow. 
Ogrodniczego, z następującym porządkiem dziennym: 
1. Odczyta ,ie protokołu, 2. Sprawozdanie wydziału 
wykonawczego, 3. Sprawozdanie skarbnika, 4. Wy
bór nowego prezesa oraz brakujących członków wy
działu wykonaw„ 5. Sprawa ogólnego zjazdu ogro
dniczego w Warszawie, 6. Wnioski i interpelacje.

Zgubiono w sobotę, dnia 4. lutego na  Balu 
p rasy  czarn y  w ach larzyk  ze strusich  piór, k tó ry  
•Jest pam iątką dla poszkodow anej. U prasza się 

więc uprzejm ie znalazcy, ab y  raczyK a) ła sk a 
w ie go złożyć w  kancelarii D rukarni „Sfowa Pol.*.

Notatki liieracko-artystyczns.
R epertuar T eatru  S p isk i eg o.

Początek przedstawień o ■ o \i. 7*30 wieczorem.
DTś, we wiórek „Carmen", opera 3. Bizeta. — 

Jutro, we łrods „Cc^ewięz sztuka w 3 Zcpoiskiej.— 
We cz Jariek „Ccgane; ja“J opera PucTiiTlg;'. — W pią
tek balet „N-iii"’ i „Fającc**, ^>;.-Cfa Pucciniego.

B ępsrttiar T eatru  Nowośtó

Dziś, wc wtorek ..Róża Stam bułu" operetka. — 
Jutro, wc środę „Dookoła miłości ', operetka w 3 
aktach O. Straussa. — Wc czwartek „Taniec szczę
ścia ", operetka w 3 alitach. -  W piątek „Hiszpań
ska mucha”, farsa (wznowienie).

Repertuar Teatru M abgo (ul. Gródecka 21.

Dziś, we wtorek, jutro, we środę, czwarte:; i 
piątęk „Kłopoty pana /Topolskiego'1, farsa H nryka 
Zbierz chowskiego.

Prof. SieFan F a w łik : „Skrz,szowice* 1881— 
1921 s-r. 8. „Rys dziejów nauki roin ctwa w Polsce’ 
str. 32, „Gospodarstwo" MTtołaja Re^a str. 15 Trzy 
zajmujące rozprawki zasłużonego profesora wydziału 
rolni tso-leśnego Politechniki lwowskiej. Pierwsza 
w ciekawetn zestawieniu przedstawia rozwój gospo
darstwa ziemiańskiego przed 40 laty i obecnie, druga 
zawiera pouczające wiadomości o przeszłości nau i 
rolniczej w P Isce, trzecia dzieli się z czytelnikiem 
umiejętnie wydobyte mi z „Żywota człowieka poczciwe
go" szczegółami gospodarczymi*, charakteryzując 
przytem wcale nieupiększonymi rysami znakomitego 
prozaika XVI. wieku. Powab stylu, jasność wykładu 
i zajmująca treść tych trzech nowych publikacji ni-. * 
strudzonego autora stanowią wielkie ich zalety.

Prot. Caro

Hm i siptawii polot rpiysl.
P rogram  m inisterialny nauczania w  szkołach 

pow szechnych udoskonalił szkolnictw o pod wielu 
w zględam i. P o staw ił na należy tej stopie naukę 
języka polskiego i historji, w prow adził pozatem  
robo ty  ręczne, t  zw . ka-rtoniars-two.

Aby poznajom ić nauczycielstw o lw ow skie z 
m etodyką now ego przedm iotu, a  zarazem  um ożli
wić m-u prak tyczne w yszkolenie, urządziło  O gni
sko  lw ow skie Zw iązku poi. nauczycielstw a szkol 
pow sz. czterom iesięczny kurs karton ia rstw ą . 
L iczył on 87 uczestników* trw a ł od 1 . paż-dzierni- 
ka ub. r. do 2'6 . stycznia b. r„  a k ierow ał nim 
nauczyciel-fachow iec p, T adeusz A ndruchow icz. 
Zakończeniem  kursu  by ła  w y staw a  robót ręcz
nych, o tw arta  ckiia 29. stycznia w  sali g im nasty
cznej szkoły męskiej im. S taszica. O bejm ow ała 
ona w  dziale papierow ym  w ycinanki o m otyw ach 
roślinnych, składanki geom etryczne, efektow ne 
w itraże, w końcu w  przekiękne desenie cięte fira
neczki bibułkow e. Niemniej bogatym  by ł dział 
tek tu row y, ta „żyw a, poglądow a nauka geom e
trii w  szkole pow szechnej”. O bok w k le ja n y c h  
barw nie figur geom etrycznych , znalazły  się w 
tym  dziale tacki na p ióra i ołówki, pudelka o róż
nych kształtach , oklejane płótnem  i ręcznie m alo
w ane teczki na papiery, w końcu m iniaturow e ca- 
cka-sepeciki w yk ładane w ew n ą trz  a tłasem . O s ta 
tnim w r a z e m  uzyskanej na kursie biegłości by ty  
o p r a w  książek, szy tych  dokładnie i oklejonych 
„forzacenP  bez zarzu tu . W staw ione prace w y k a 
zy w ały  dowodnie korzyści, jakie przynieść może 
w  szkole pow szechnej planow o i um iejętnie p ro 
w adzona nauka robót ręcznych. K ształci ona fan
tazję, budzi poczucie piękna, rozw ija biegłość i 
zręczność.

W y staw ę zw iedziło bardzo wicie osób, oka
zując żyw e zain teresow anie dla now ego p rzed
miotu nauki. — Ze sfer kierow niczych na niwie 
szkolnictw a p rzyby li obok kuratorów ' p. Sobiń- 
skiego naczelnika w ydziału  szkolnictw a pow sz. 
p. Tenelskiego. w izy taforow ie pp. Stefanow icz, 
B rudm ałsk i, W ójkow ski, Żukowski, W ił w ’ i
G ebert, o raz  inspektorow ie szkolni pp. K w iatko
wski, Zaklika, W aw szczak  i inni. Dochód uzyska
ny z dobrow olnych datków  p rzy  w stępie, p rze
znaczyło  „Ognisko" na dzieci Sybiraków .

W obec korzyści, jakie p rzyniósł kurs odby
ty , a zarazem  wobec licznych now ych zgłoszeń 
nauczycielstw a, p rzystąp iło  „O gnisko" do o tw a r
cia drugiego czterom iesięcznego kursu  robót rę
cznych. R ów nocześnie z nim o dbyw ać  się bę
dzie pięciom iesięczny kurs rysunkow y dla nau

czycielstw a. K ierownikiem  obu kursów  jest nau
czyciel p. T adeusz  A ndruchowicz.

Zabiegi ow iane o byw ate lską  troską o  dolno
i rozw ój szkoły  i p race podejm ow ane pod tern 
hasłem  przez żyw otną  organizację nauczycielską, 
pow itać należy z  pełne rn uznaniem . O ceniają je 
też należycie w ładze szkolne, uznając w  pełni do
niosłość i korzyści z  nich p łynące, przygotow uje 
K uratorium  iwowskie,go okręgu szkolnego praw o 
publiczności tak dla kursu odbytego, jak i obecne
go.

!■ -* i i  <c f l i  w  y  c l  a  w  i i  i  c  s c y »
Dr. C zarnow ski: „P .asorzyty  ludzkie z e w 

nętrzny (pchły, w szy , pluskw y, św ierzby, miżeń- 
ce) ich pow stanie i usuw anie” — z 9 rycinam i. 
W ydaw nictw o  „Przew odnika Z drow ia” w  Koro- 
nowie. C ena 150 mk. P a so rz y ty  stanow ią wiotka 
plagę, trapiącą ludzi. C zas w ojenny a rów nież po
w ojenny sprzy ja  szczególnie rozszerzaniu  się te
go plugastw a. Bieda ogólna, pociągająca za sobą 
brak czystości, rzadka zm iana bielizny, oraz na
grom adzenie sie zb y t wielkiej ilości ludzi w  cia
snych m ieszkaniach — zw łaszcza po dużych mia
stach — przyczynia  się p rzew ażnie do tego. 
W  w spom nianej w/ ty tu le książeczce czytelnik 
znajdzie nietylko dokładny opis życia pasożytów  
z w yraźnem i rysunkam i, ale zarazem  środki i ła 
tw e do w ykonania sposoby 1 dotąd za najlepsze 
uznane zabiegi dla uchronienia się o raz  dla usu
nięcia tych w strę tn y ch  szkodników .

t e l e g r a m y !
PREZ. PO N IK O W SK I PRZY CH O D ZI DO 

ZDROW IA.
W arszaw a. (Tek \vł.) W  stanie zdrow ia prez. 

Ponikow skiego nastąp iło  polepszenie. W  tym  ty 
godniu będzie mógł podjąć pracę.

G RABOW SKI BĘDZIE W O JEW O D Ą  W AR 
SZAW SKIM ?

W arszaw a. (Teł. w ł.) Na w ojew odę w a r
szaw skiego upatrzony  jest, iak słychać, dotych
czaso w y  w ojew oda lw ow ski, p. G rabow ski.

M ILJONÓW KI JAKO LOKATA FUNDUSZU 
EM ERYTALNEGO URZĘDNIKÓW.

W arszaw a. (Tel. w ł.) P . K. K. P . zakupiła 
milion miliouówek, lokując w -nich fundusz em e
ry ta ln y  urzędników , w ynoszący  przeszio  miliard 
m arek.

KONFERENCJA W  GENUI O D RO CZO N A  - 
DO CZERW CA.

W arszaw a. (Tek w ł.) W edług  informacji tu
tejszych kół rządow ych istnieje w szelkie praw do
podobieństw o, żc konferencja w  Genui odłożona 
będzie na kilka m iesięcy. Praw dopodobnie termin 
konferencji w yznaczony będzie na czerw iec.

o  p r z e d ł u ż e n i e  d n ia  p r a c y
W HANDLU I PRZEM YŚLE.

W arszaw a. (PAT.) —Na porządku dziennym
dzisiejszego plenarnego posiedzenia Sejmu, obej
m ującym  6 punktów  znajduje się m iędzy innemi 
trzecie czytanie u s taw y  o przedłużeniu dnia pracy 
w handlu i przem yśle.

OLBRZYMI POŻAR PRZĘDZALNI W  ŁODZI.
6.000 RO BO TN IK Ó W  BEZ PRACY.

Łódź. (AW.) W  nocy z  soboty  na niedzielę 
w ybuchł tu — praw dopodobnie w sku tek  k ró t
kiego spięcia — pożar w  przędzalni fabryki T ow . 
akc. m anufaktury  w idzew skiej. P o ż a r trw a ł całą 
noc. P rzędzaln ia  spalona doszczętnie — tkalnia 
nietknięta. F ab ry k a  p racow ała norm alnie przez 
ca ły  czas zastoju. W skutek pożaru  6.000 robotni
ków  bez pracy. S tra ty  w ynoszą  4 i pól miljarda 
m arek, z czego asekurow anych  było  około 10 
proc.

OSTATNIA SESJA OBECNEGO PARLAMENTU 
ANGIELSKIEGO.

W iedeń. (Tel. w ł.) Ju tro  o tw iera  król angiel
ski w tow arzystw ie  królow ej now ą sesje parla
mentu. . Będzie to ostatn ia sesja obecnego parla
mentu, poniew aż w  m arcu nastąpią now e w ybory .

K raków . (Tel. w ł.) W czora j p rzy b y ł do K ra
kow a w  spraw ach  służbow ych naczelnik w y 
działu p rasy  i propagandy M inisterstw a S praw  
zagranicznych w icem inister T a rg o w sk i
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Ze Związku sędrów Małopolski
SEKCJA LW OW SKA.

Spraw ozdanie ■/, posiedzenia W ydziału z dnia 22 . 
i 29. stycznia 1922.

1) M em oriał Kola sędziów w Stanisław ow ie 
o przeniesienie S tan isław ow a do i. klasy dodatku 
drożyźnianego. uchw alono przedłożyć Prezydium  
Sądu apelacyjnego z opinją przychylną.

2) Postanow iono odnieść się do Zarządu Zje
dnoczenia sędziów w W arszaw ie  o inform acje: 
w  jakiem  stadium  znajduje się sp raw a podw yższe
nia dodatków  sta rszeństw a.

3) P rezes  Lw ow skiego K oła sędziów' podaje 
do wiadomości, że na ostatniem  posiedzeniu W y 
działu Koła rozw ażano projekt otw orzenia in sty 
tucji, zabezpieczającej członkom  na w ypadek  cho
ro b y  w ypłatę  poniesionych kosztów ' leczenia.

pon iew aż  R ząd opracow uje projekt założe
nia Kasy chorych dia urzędników  państw ow ych , 
W ydział Sekcji w yraża  opinję, że na razie nale
ży zaniechać odrębnej akcji w  tej spraw ie.

W ydział Koła chcąc w prow adzić  w  życie 
zebrania dyskusyjne z dziedziny p raw a  w y b ra ł 
w  tym  celu osobny kom itet, pod przew odnictw em  
sędziego tira B locha i prosi członków  Sekcji 
o poparcie tej in icjatyw y.

4) U chw alono przypom nieć kom petentnym  
w ładzom  sp raw ę dalszego przesunięcia sędziów 
do w yższych  grup.

5) P rzy ję to  do w iadom ości doniesienie w ice- 
prez. W oyeickiego o krokach poczynionych w 
celu zainteresow ania kół poselskich sp raw ą upo
sażenia ' sędziów  j p rokuratorów .

■*
D. 28. zm. zm arł po krótkiej chorobie śp. K a

rol Lełbschang, sędzia Sądu apelac. w e  Lw ow ie, 
członek Zw iązku sędziów . Sadow nictw o polskie 
traci w  nim p ierw szorzędną siłę i sędziego nie
zw ykłej m iary . Z m arły  mimo złego stanu  zdro
w ia oddaw ał się z calem  pośw ięceniem  obow ią
zkom  sw ego zaw odu i pozostaw ia po sobie jak 
najlepsza pam ięć i szczery  żal u kolegów  i znajo
mych.

Zjazd prawnfófH i tóonsnretśi 
polsM

V.1 okresie  Zielonych Ś w iąt odbędzie się w  
Poznaniu VII. Zjazd prawników ' i ekonomistów' 
polskich.

R U v ;a  B a ń k o w s k a , 45)

T A N C E R K A .
PO W IE ŚĆ .

(Ciąg dates?.)

P otem  ożyw iła  się, w zię ła  w rękę długi, bia
ły  w elon gazow y, k tó ry  z  paraso lką  złożyła  by ła  
na kamieniu i z-akołysała nim w  pow ietrzu. P o 
częła tańczyć. Jak  duch b iały  k rąży ła  po m inach, 
m igała m iędzy girlandam i w inogradu i bluszczów , 
a za nią goniły złote cen tk i słoneczne i o taczały  
ją zaczarow anym  kręgiem . G rała  m uzyka św ier- 
szczów , uk ry tych  pośród pnączy, L d n itk o  w tó 
row ały  cy try  trzech  strug  w odnych, gdzieś zda- 
leka, bardzo z-daleka w  pachnącym  stepie m łody 
pifferari na flecie grał...

T ańczy ła  bardzo  krótko, jakby parę tak tów  
tylko... uprzytom niła sobie, że nie jest na polance 
cttahrow skiego lasu, że nie n u  10 lat. tylko 17 i 
że to nie S taś Dębski p a trzy  na nią, ale obcy  
m ężczyzna, k tó rego  poznała w czoraj.

P rzy siad ła  na kamieniu cichutko, jakby spło
szona, zm ieszana i zm ęczona trochę.

A lgifsliolm  p a trzy ł na nią przez długi czas 
w  milczeniu w reszcie rzek ł:

7-  Jesieni ogrom nie w dzięczny za to, co  mi 
pani przed chw ilą ukazała ze siebie. W  ten spo
sób rozw iązała  się dła mnie zagadka, k tó ra  mnie 
m ęczyła od szeregu dni jaką pani jest i kim pani 
iest. T eraz  już wiem... pani jest tancerką.

— P an  się myli — odparła sucho — n.ie na-

Vv Zjaździe tym  w ezm ą rów nież udział p raw 
nicy i ekonomiści fran cu sty  (jako członkow ie i
referenci)-

D okładny program  Zjazdu oraz w ykaz  zgło
szonych referatów  podaje każdy zeszyt „Ruchu 
praw niczego i ekonom icznego", organu W ydziału 
praw no-ekonom icznego U niw ersy tetu  poznańskie
go (prenum erata roczna 2100  mk,).

Osoby pragnące przy jąć  referat w zakresie 
oznaczonych tenratów  uprasza się o rychłe  za
w iadom ienie Komitetu i nadesłanie najpóźniej do 
dnia 15 lutego tez zasadniczych obejm ujących 0- 
sta teczne wyniki referatu  w  rozm iarze nip prze
w yższającym  2 stron  druku.

W kładka dla uczestników  Zjazdu w ynosi 1500 
mk. Dla osób, k tó re  nadeszła w kładki i w yrażą 
przed ł maja br. życzenia zapew nienia im mie
szkania, zarezerw uje  Kom itet pokoje. W kładki na
leży nadsy łać  pod adresem : Poznań, S łow ackiej 
go 27, dr. Józef B ossow ski.

%  m u z y k i *
Po dłuższej przerwie zjawił się ponownie na 

estradzie lwowskiej pianista p. Włodzimierz Weber, 
jako" wykonawca obi tego programu, złożonego z 
utworów Chopina, Schumanna, Liszta, Różyckiego, 
Scriabina i Czajkowskiego. Nazwiska kompozytorów 
pothiję w tym porządku, v; jakim figurowały na 
afiszu.

Prot. Weber wykazał podczas swych popisów, 
wywołujących całą skalę wrażeń, mniej lub bardzie’; 
dodatnich, technikę już znacznie wydoskonaloną 
w której —- jako czynnik niepożądany a ujemnie 
dziifffący —  razi nieraz słuchaczów uderzenie deść 
twarde, powodujące częstckmć brzmienia i co zatem 
idzie, mały stosunkowo sukces efektów forte piano
wych, polegających na wydatności i piękności dźwię
ku. Równocześnie podnieść muszę — £by zarazem 
uporać się z wszelkimi zarzutami dotyczącymi gry 
koncertantą. —  niezwykle samowolny {nie indywi
dualny bo odbiegający cU logicznego frazowania, 
stylu i trady:ji) sposób interpretowania utworów 
Chopina, nieraz nawet, „tran hons le mot" karyka
turalnie spaczonych, jak n. p. bardzo znany mazu
rek, Najoględniejsza nawet ocena z tern wykonaniem, 
sprzecicyiającem się myśli przewodniej autora, po
godzić s ę istotnie nie może.

Ten? samem jest poniekąd powiedziane, że in
ne inćerpret c;e, utworów zwłaszcza wymagających 
pewnego pogłębienia owego artyzmu, że tak powiem 
intelektualnego a nie palcowego, pozostawiały nie
jedno może do życzenia. Bardzo dobrze natomiast 
wypadły niektóre popisy o charakterze czysto techni
cznym, a raczej te wyłącznic brawurowe ustępy w 
produkcji uicżonej dia lewej ręki, w Liszta trans-

leżę w cale do bailetu; ten taniec p rzed  chwilą byl 
zupełnie bezsensow ny i n ietak tow ny, p rzep ra
szam  pana.

— Nie panno Reno... ia się nie m ylę, pani jest 
tancerką : pani ten ta len t p rzyn iosła  ze sobą na 
św iat. Cóż z tego, że para się r_ie uczyła tańczyć 
i nie w ystępow ała  publicznie; on w pani żyje i 
ujawnia się w każdym  geście i w  każdym  ruchu. 
C zyż człow iek, k tó ry b y  przyniósł ze sobą  na 
św ia t duszę poety, a dajm y na to nie zna łb y  sztu
ki pisania — przesta łby  być po e tą?  Ja w iem , że 
parii nie posiada jeszcze techniki, ani m in ia  tyki 
tanecznej, ale uzyska to pani l:a\\ o i w lot intuicją 
talentu, — jeśli pani zechce oczyw iście. A jeśli nie, 
to pozostanie pani tancerką bezw iedną i tańcząc 
Pójdzie pani przez życie".

— P an  tak dziwnie mówi, że nie rozum iem  
dobrze —- odparła.

— W idzi pani, - -  ja taniec staw iam  ogrom nie 
wysok o, na rów ni z innemi sztukam i, z m alar
stw em , poezją, m uzyka, — 0 jakim tańcu m yślę, 
to pani wie, — o tym , który skonał na gruzach 
antycznej kultury , a dziś po tysiącach la t znów 
ożyw ać z acz i  na. Jednego tylko genialnego a r ty 
s ty  czy arty stk i po trzeba, ab y  mu daw ną św iet
ność przyw rócić. Jednej Salom y, czy  Thais. Ko
goś, ktoby nic tańczy ł dła pieniędzy, dla okla
sków , dla s ław y , ale dla sztoki sam ej. Kogoś, kto
by nie naśladow ał, lecz tw o rzy ł. — W  pani to 
jest. W idzi pani, dusza a r ty s ty  p a trzy  się inaczej 
na św iat, niż dusze innych ludzi, a może p a trzy  
tak  sam o, ale odczuw a inaczej. O dbierane z ze
w nątrz  \v rażenia zm ysłow e zapadają w duszę

krypcji •■łynnej .,Datise macabre" Saint — S..cma 
i w parafrazie Pabsta na tematy z op. Czajkowskiego’. 
,.Onegin“, które stanowią afekt ndrtou-.owfki nieza
leżny w Uk wysokim stopniu od indywidualnego 
Z'. ■ : u śnienia wykonawcy. To !?ż gffrypuszczłia, że 
liczne po niektórych częściach prtyrnmu H łaski pu-; 
Uliczności odnosiły się. przedewszystkkm do techni
cznego opanowania uiwotcw, <'.<> Lora cUa uwaga 
koncertanta zdaje się być zwróconą i uważane być 
muszą za wyra.'; uznania należny mdiiadowi czasu-, 
i pracy, nieodłącznym  od wydoskonalenia gry w tym' 
kierunku.

Lala To w. m uzycznego zapełniona była do* 
większej oo-!owv.

Fr. N cuhausu'.

SPffilBT.
Pierwszy jiselsk! ksfendarzyk sportowy,
W rzeczywistości jest pierwszy:;) ka!eiidany* 

feiem spor owym polskim Wydoriy nakładem spółki 
„Odrodzenie* we Lwowie.

Opracowany przez zns:iegi> spoiao.-. ca prol. Ru
dolfa Wacka, przy współpracy pp. Mieczysława O ło
wicza i t i  Blausztcisa. Formatu tG-siki, zav.iera ISO 
stronic druku. Stronica tytułowa ozdobiona jest ry
sunkiem piłkarza w koszulce olimp: si-nej, kopiącego 
piłkę nożną.

Kalendarzyk składa się 1  kilku c/.ęś.i. Ctęść 
kalendarzowa urządzona w icn sposób, że po każdej 
stronie danego miesiąca mamy jubryki do zapisywa 
qia wyników .matchów piłki nożnej, bardzo bogaty 
dział informacyjny zawiera: Adresy Związków, klu
bów' i towarzystw $p tri owych; przepisy w p.łcc no
żnej, w grach o mislrzowstwo. Tabele mistrzowstw 
klasy A i B. Spalony; rola sędziego ro.<emczego:' 
tabela porównawcza wyników 'okkoatLtyeznych re
kordów światowych polskich i olimpijskich; program 
igrtysk olimpijskich na rok 1922; adresy zagrani-' 
cznyck Związków sportowych; spis dzieł literatury 
spoitu i wychowania fizycznego, oraz wRie jeszcze 
innych cennych infortnscyj.

Kalendarzyk — jak na pieiwszy rok swego 
istnienia —  jest dobrze wykonany. Dziwnem tylko 
wygląda, że opracowany zos a! przez jednostkę, a nie 
przez jakiś Związek sportowy.

Cena egzemplarza, bardzo przystępna, wynosi 
200 Mk. Nakład kilkutysięczny jest na wyczerpaniu.

f. ft.

NADESŁANE
Za tę ntńrrke Redakcja nie bierze odpowiedzią [naści. .

ii. nimi siiii ydiii u im i
ordynuje od 3 —4  przy u!. S y k s t u s  k i e j  !. 25.

głęboko, łączą się z gam ą uczuć i m yśli a r ty s ty  
w  jakiś ak o rd  barw y , ksz ta łtu , c z y  dźwięku, a ja 
kiem b y ło  uczucie dom inujące w  chwili odbiera
nego w rażenia, takim  będzie m otyw  przew odni 
tej pieśni. Tęsknota, sm utek ; czasem  szalona ra 
dość życia ; rozm aicie byw a. 1 to się p rzelew a na 
zew nątrz , w ypow iada się, a r ty s ta  „ tw orzy". Cza-: 
sein byw ają  dziwne skojarzenia. Rodzi się czło
w iek z talentem . N ieraz wielkim, nieraz genjal-. 
nym , a  duszę ma niską i podłą i z łą . Cóż w ted y ?  
W ted y  się staje ;przekleństw em , bo oczaro- 
wujc i po ryw a ludzi, a zarazem  gubi ich. — Cza-, 
sami byw a inaczej. D ostaje człow iek od Boga du
szę a rty s ty , ale na tem się kończy, talentu mu 
brak. 1 to  je s t człow iek  bardzo biedny, bardzo  
nieszczęśliw y mnie takich ludzi jest ogrom nie 
żal ~  bo ja sam  do nich należę. W idzi pani, b lą-- 
kam  się po św ied e , b łędny rycerz  piękna, szukam  
go w szędzie, bo go nie mam  w  sobie. Skupuję 
rzeczy  piękne i o taczam  się niemi, a  za niedostęp- 
nerni tęsknię nieznośnie, bo nie um iem  stw o rzy ć  
ich sobie sam i nie mogę mieć ich w  sobie, dia 
siebie w yłącznie i tak  blisko, abym  pow racać do 
nich mógł, ile razy  zechcę, zapragnę, zatęsknię. 
Nie jeździłbym  roKrocznie do Rzym u, gdybym  
miał jakLś talent. S iedziałbym  sobie spokojnie w 
Kurlandii, a Rzym mój ukochany, mój własny- 
m iałbym  w moich obrazach , książkach ozy nu
tach ; nie tęskniłbym  wiecznie za  rzeczam i, któ- 
(rych kupić nie m ożna. T o  sm utny los. być tak im 1 
a r ty s tą  — bez teki.

(Ciąg dalszy nastąpt.)
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Sąd na ponowny wniosek w jda ostateczni: orze 

O ś tó a ł  VU.

|  K O Y f t lA  W  S f t f t A t o . ć  1
  u ł**& »H a  z a  ł M a a t c g o . §

T. 54-i-, 2 ! /6. Zarz .dzenie postępowania eden. 
'•Udowodnienia : mu r.' . Anna j. Telukow Kiecko, w o 
dzona 8/7 i 8S2 w uróttku j gięli. có-ka T eoćora Te- 
luka i Ew.lokji Teiuk z m es z kala ostatn io w Gróoku 
jag. wyje lu la  w r, ifho da R s]i do O dessy i tam na 
w iosnę l;u8  umaiła. i ośw ia uczył to pod przysięgą św . 
Jan Teiuk. W obec tego z  rządza się  na w niosea Ewy 
T elek po tępow anle celem  udowodnienia śmierci, a za 
razem o g łu sz i r ę  w ezw anie, aby do c n a  SI, gruuuia 
T 9żl udzielono Sadowi w iadom ości o iiyji.ien.oayn? lub 
kuratorowi adw. D . WiocU mierzowi Tuckiemu we 
Lwo vie. Po upływie tego term nu i po przeprow adze
niu dow odów , jednakow oż n.e prędzej jak w tr :y  m e  
siąco od dnia ogłoszen ia  tego  zarządzenia w gazecie  
urzędow ej. Sąd orzeknie ost-ntucznie o wniosku.

Sąd okręgowy cywiin Oddział VII,
Lwów, dnia 9. września 1.921, 894
T. 552/2!/6, V* drożenie postępow ania celem  uzna

nia za zm ajj go. Jó-itl Łamasz syn W dennego ur. 18/s 
1833 w C zy-zra ib , :o lrT , o&tatno w C zyszkach zamL  
szKajy ora udz-.al w  w o :uie jako ź o id a .z  uuutr. i w e
dle urzeprowadzony. h dochodzeń w walkach na fron
cie rosyjskim w t.  1914 zag rąj. Możn.i zatem p.zy.mć 
iż zajdą warunki ustaw o w eg  •• (lomnicra r.ia śm,erc- po 
po myśii §  2 i  i. 2. u. c. w zgl. uisi. z  3i/.>. 1918 Nr. 
128 . ł  f .  , , W ooec tego na -.n osek  W alentego Ł >  
Ttiaiza w . raia się p o-tęp ow ai :e  c:!em  uznania w ym ie
nionej o o y za zm alą. Wiadom :-ści o  zaginionym na
leży udz ei c. sądow i Zaginionego w zywa się aby się  
jaw i przed podpisanym sądem  o ile żyje śuj w inny 
sposob  da! z ;ać o su o .e . Po dniu 31 maja 1322 sąd 
ca ponowny w:io?-ei< wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd o .rogo1’ y cyw.luy Oddział VII.
Lwów , u da 21. paź Wziernika 1921. 895
T. 56 i-/21.2 Woruż■■nie postęnow aw a celem  uzna

nia za zra.riego. Jack o Kuhewicz syn S teL na ur. 11/3. 
1804. w. P o y liczu , .olm i tamże zam ieszkały brai ur.ział 
v \» ojuie ...ko  ż.iłm er/ ; usir. i w edle przeprowadzo
nymi dochodzeń wr. 1914 zaginął. Można zatem przyjąć 
iż zajdą watunki ustaw ow ego co  cn euiania śm ierci pc 
mysi §  24 1, 2 u. c. w zgl. u s t  z 3 !/3  1918 Nr. 128 dzpp.

, Wobec tego na wniosek Iwana Motania wdraża się po
stępowanie ci Em u- n-nia wymienionej osoby za zmar
łą. W iadom sś i o .-a -Lionym nnl< ży udzielić Sądowi. 
Zaginionego wzywa się . by się jaw ił .przed podpi
sanym sądem o i:e żyje lub w inny sposób dał znać o 
sobip. i o dniu 30. czerw ia  922 jednak nie prędzej jbk 
w 6 ’ m iesięcy od dnia odłączeniu tego zarządzenia w 
gazecie u< rę.-owej sąd na ponowny wr.ioteS wyda 
ostateczne or..tcz;n ie.

Sąd o..rę :jv. y cywili v Oddział VII.
Lwów, oni a 7. grud . ia 1921. 800
T. 5 8/21/4. W drożenie i octęrow ania celem uzna

nia za zmarłego. Paweł Puc syn Leona ur. 19/2 1887 
•w C /y  znach, rolnik, oststn io zam ieszkały w Czyszkach  
'brat udział w wojnie jako żołni :rz aus'rjacki przy 19 
p. srrz i wedle przeprowadź, mych dochodzeń w bitwie 
pod Janowem w r. 1914 zaginał, odtąd niema o nim 

iżadncj wiadom ości a poszukiwania nie dały rezultatu, 
jMożna zatem przyiąć, iż zajdą wai' nki ustaw ow ego do
mniemania śmierci po myśii §  24. a. cyw. wzgl. ustawy 
z 31/3. 1918. r. Nr. 128, Dz. p. p, W obsc tego na w n io
sek Marji Puć war.iża się postępowanie celem  uznat.ia 
wymienioriS' osoby za zmarłą. W iadom ości o  zaginio
nym należy udzielić Sądowi. Zaginionego w zyw a się, 
aby się jawił przed podpisanym Sądem, o ile żyje, lub 
w  inny sposób dat znać o sobie. Po dniu 31. marca 
 ̂1922. Sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne orze
czenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VfB 
Lwów, dnia 29. sierpnia 1921. 8S9
T. 475/21/4. Zarządzę .ie p :; t ;p >wan;a celem udn- 

;'v/odn;eiiia śmi :rc . Dmytro Bech syn Seraka ur. dnia 
5/11 1837 iv L ub.czy kniaze, rolnik tam że zam ieszkał/ 
p o w o ln y  został d;> służby w ojskow ej custr. i w roku 
1917 około dnia 5. czerw ca przeprawiając się  przez 
rzekę Jałomicę koło m ielscow oścl Kisioryny w Ru nunji 
utonął a naoczny św iaaea b^at tegoż Onyszko Bech 
widział astr pnie jego t upa i by i na jego pogrzebie. 
W obec tego zarządy, t się  na wen osek Kseńki Bech po
stępów  n;e ceiem  udowodnienia ś -ierći a zarazem ogła
sza s;ę wezwanie aby do dnia 31. grudnia 1921 ud? ę- 
lono sądow i Wiadomości o  wymienionym lub kuratorowi 

'adw. Dr. Arturowi Tiitowi we Lwów e. Po upływie te- 
igo  terminu i po przeprowadzeniu dow odów  jednakże 
nie prędzej iak w trzy m iesiące oJ dnia og losren is t e 
go zarząd ze uia w g azec ie  urzędowej sąd ot selenie 

:ostateczn ie o wniosku. “
Sąd okręgowy cywilny Oddz. VII.

Lwów, dnia 1. w  ześnia 1921. 405
L. cz. 57/20 II. Wdrożenie postępowania celem  

pBznania za zm arłego. Grzegorz Watko, syn Teodora 
J M-rty, uradzony dnia 15. marca 1893. r. w Naborcach 
osiata io  Z3ni:eiziiały w  Przedrzym/chach v/:el«ich, brał 
udział w wojnie jako żoini rz austrj icki przy 30. p. p.

■ i w edle opowiad ń tow arzyszy broni miał w ypaść z po- 
Iciągu podczas transportu na front w łoski i zabić sic. 
Od końca i917. r. brak o nim w iadom ości. Można za
tem przyiąć, iż z^jdą warunki ustaw ow ego dom niem a
nia śmierci po myśli §  24. i. 2. u. c. wzgl. ust. z 81. 

<jr>ar< a 1918. r. Nr. 128. Dz. p. p. W obec tego na w niose r 
Iwana W alio , wdraża się postępow anie, celem uzna
nia wymienionej osoby za zmarłą. W iadom ości o zagi- 
(nionym należy udzielić Sądowi. Zaginionego w zyw a s ę, 
*lsy się jawił przed podpisanym Sądem, o ik  żyje, lub 
fW inny sposób  dał znać o sobie. P o dniu 15. gruda a

1921. r.
ts sn ie .

Sąd okręgow y cywilny 
Lwów, dnia" 13. m ija  1921. 333
T. 218/21 6 W drożenie postępow an ia  celem  uzna 

ni;: za  zm arłego , M ichał H ospod," syn Jm a , grodz i, 
rmia 23. m arca 1876. r, vs G ,vozdow ie, ri-lnłk, o statn i' 
w Reicha u zam ieszkały , b i.it udział w w opoe juko io ł  
de iz  austr. przy 2u. p. a, p. i « d p e  pc-eprow adsonyc: 
dochodzeń, od »' W 14. nie m z  nim w ład c rae śS . M oża. 
zatem  przyjąć, iż /a jU ą waiu:»Ki u staw ow ego  oomsitenja- 
-.ua śm ierci po myśli §  24, i. 2. u. c. w jg l ust. z 31. 
m u c a  1918. r. Nr. 123 Dz. p. p. W obec tego na w n ii-  
s;-k Anny H ospod, Witraża się  postępow anie, celem  isz>:. - 
ni a w ym ienionej osoby za zm w ią, a  zw iązku m ałż  -ń- 
sk;. go, z a w a re g o  n j.' dulu 8. czeiivca i 9 t l .  roku, m ię 
uzy w ym ienionym  a w nioskodaw czyn ią  a roz\i iązzny. 
W iadom ości o zaginionym  naieży udziei ć S ąd o w ™ tio | 
.»dw. Dr. K arolow i Arg? iusit<easu we Lwowie, utóregc. 
u stanaw ia  s ię  ku ratorem , ora  z  ob rońcą  w ęzła  m a łżeń 
skiego. Zaginionego w zyw a się, sby  s ię  jaw ił p rzed  p o d 
pisanym  Są Jem , o  ite żyje, lub w i»ny sposóa  dał zn.-ć 
o sobie. P o  dniu 31. m arca 1922. r. bod na ponow ny 
w niosek wyda osta teczne  orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII 
Lwów, dnia 14. września 1921. 543
T. 553/214 , Wdrożenie postępowania ceiem  uzna

nia za zmarłego. Mikotaj Szarko, syn Iwana, u t .dzony  
»nia 99. Kwietnia 1883. r. w D ie w ię c z /z u , ,-.awóa roi 
aik, ostaUiio zam ieszkały w D ziew ięcierzu, brał udział 
w w o,nie jako żoruicrz «.Uatrlacki i wedle p izep .'ok a
dzonych aochodzcń w r. 191(5. zaginął. Możua zatem  
przyjąć, iż  zajdą warunki ustaw ow ego ćomnic,na. :ia 
śmierci po myśli ij 24. 2 u c. wzgl. ust. z 3t. m aro
1918. r. Nr. 128. Dz. p. p. Zarządza się tedy na wniosek 
Anny Szarko postępow anie, celem  uznania wymienionej
0 oby za zmarłą, a związku malźcńaaL-go, z.-wa.-tego 
na dniu 6. lutego 19i5. r. m iędzy w ym ienionym  a Anną 
Szarko za tozw iązzny. Ogłasza s ą  żalem  w ezwanie, 
aby ■ d-ielono wiadom ości o  zagm.ouym Sądowi, RM 
u iw . D i. W łodzim ierzowi Mallikowi w e Lwowie, k tó 
rego ustanawia się  kuratorem oraz obrońcą w ęz'a  mał
żeńskiego Zaginionego zaś w,.ywa się , aby się jawii 
przed podpisanym Sądem, o iie żyje, li.b w inny s: o- 
sób  dał znać o sobie. Po dniu 30. kwietn a 3922. r. Sąd 
.u  ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cyw iin ., Oddział Vli.
* Lwów, dnia 10. październ ika  1921. 635

T. V. 44;2: 3. W drożen ie  p o stępow an ia  celem  
uznania za zm arłfg o . S tanisł-.w  N de t, syn Alojzeg-..
1 Marjun ;y, urodź -uy w r. 18c8. w N echobrzu, przed 
:0 laty wy auli; się z gminy Niechourz.i na io b o ię  d« 

Rasji w  pierwszym roku po wydaleniu .-ię napisał "dwa 
i sty do sw eg o  w u:a, poczem  w szelki ślad o nim z t -  
pinął i od iat p izeszto  19 niema o nim ź id .ie j wiacio- 
mości. Gdy -zatem pi żyjąc u ieży, że  zachodzi ustaw o
w e dumniemanie śmierci z §  24, i i . u. e., w draża się  
na prośbę Marji Ziemni,:k ;«vej ..ostępow a >.e. ceicm  u- 
zn-tnia ?a z-narłego zaginionego. W ydaje się  przeto o- 
gółiie w ezw anie, aby udzielono bądowi w iadom ości o 
po w yż wymienionym. Stanisława N alepę w zyw a się, 
aby przed niżej wymienionym Sąeent staw ił się lub w 
inny sposób  uwiadomił o sw em  żyesu. Sąd tutejszy na 
poi ow ną p io śb ę po dniu 8. maja 1922. r. rozsirzygu-e 
o uznania za zmarłego.

L-ąd o.cięgowy, O id zia ł V.
R zeszów , onia 8. kwietnia 1921. r. 518
T. VI. 25/13 8. Zarządzenie postępow ania celem  

uznania za zm arłego. Karol Florczyk, syn Jana i Mar- 
janny, w łaściciel rcal.ioś i w Krakowie (Lwśerzyni i )  
urodzo-iy tam że 1837. r. w ya«lił s :ę  w grudniu 1833. i . 
m niewiadom ym sierunku i odtąd nie daje znaku ży- 
ci i. Gdy zatem można przyjąć, że  zaisin ieią waruu i 
ustaw ow ego domniemania śmierci w nijśl §  24. I. 1. 
us:awy cywiinej zarządza >ię na wniosę z J na Flor
czyka postępow anie, celem uznania w ym ienionego za 
zmarłego, a zarazem ogłasza się w ezw anie, ażeby udz e- 
fono Wiadomości o zagin>onym Sądow i. Karola Florczy
ka wzywa się. aby się  s u w ił przed podpisanym Sądem  
lub w inny sp osób  dał znać o sonie- Po dniu 1. lute
go 1923. r. Sąd na por.owny wniosek orzeknie o sla -  
tM-zuie o uznaniu za z ma-tego.

Sąd okręgow y cywilny Oddział VI.
Kłaków, dnia 4  ł  pca 1921. 53z
T. 33/21 9. Wdrożenie postępowania ceiem  uzna

nia za zm arłego. Micha! Kobaczek, syn Mikołaja, uro- 
. zony 2. listopada 1887 r. w Bihalach, rolnik, ostat- 
f o  w  S z c z u to w ie  zam ieszkały, brał udział w w ojnie 
jako żołnierz ausłr. przy 2. baonie sirz. Iw. i w edle  
;azeprow adzon cb dochodzeń, zachorow ał w styczniu 
;9iS. r. i oddań/ został do szpitala Gerk-le, gdzie pra
w dopodobnie zmarł, gdyż odtąd bowiem nie ma o nim 
w iadom ości. Mo na zatem przyjąć, iz zacią  warunki u- 
siaw ow ego domnie nanti śm'e ci, po myśli §  2 4  I. 2. 
j. c. wzgl. ust. z 31. marca 1918. r. Nr. 128. Dz. p. p. 
Mfobec tego na w iio sek  Oleny Kobaczek, wdraża się 
postępów  nie, ce  em uznania wymienionej osoby za 
zmarłą a związku m ałżeńskiego zaw an ego na*dnin 
27. czerwca 1917. r. między wymienionym a wni"-skodaw- 
czynią za rozwiązany. W iadom ości o zaginionym naieży 
udzielić Sądowi albo adw. Dr. Stani ław ow i D eiyngow i 
we Lwowie, kiórego ussanawia się kuratorem oraz o -  
brońcą w ęzła m ałżeńskiego. Po dniu 30. czerw ca 1922.
. jednak nie prędzej jak w 6 miesięcy od dnia og ło 

szenia tego zarządzenia w gazecie urzędowej Sąd m. 
ponowny wniosek wyda ostateczne zarządzanie.

Sąd okręgow y cyw iiiy . Oddział VII.
Lwów, dnia 12, nnidiiia 1921. 106'
T. 451/21 L W drożenie postępowania celem uzna

nia za zm arłegu. Andrzej R manyśko, syn Maksyma, 
urodzony 12. grudnia 1883. w Ulhówku, rolnik, ostatnio  
w Denyukacii zam ieszkały brał udział w wojn e jako i of- 
nierz austr. przy 34. p. o. kr. i w edle przeprow ad/ouych  
•ociodzeń ;g itą l w bitwie pod Sieniawą w roku i9 i4  

Można zatem przyjąć, iż zajda warunki ustaw ow ego do
mniemania śmierci po myśii § 2 4 .  1. 2. u. c. wzgl. U/t. z 3L marca 1918,. r. Nr. 188. Dz. p. p. Wobec tego aa,

wniosek Ale s a n . - y  Po manyśko wdraża B;ę postępoy. a-
.. ie, celt-m znania w . mt-.-n.oael osoby za zm a-łą , a zwią. 
ku m ziżeósfie . c*. zaw ait go na i mu ::8. listopad.. 53<;8.

mię. z , w ym iecicnym  a Aleksaa-, lą  K obas i rozw ią- 
: ny. W iadom ości o zaginiocym  nąie ty udzielić Sądów . 
iii:o aaw . D ’. ! .ja zow i Samd- u crow i we i w ow ie, 
-. ustnuaa-.ia s.ę kiiiai-jrcia o r -z  o b r ia c ą  v. ę t .
c rażensaieyo, /iarpn-io/ieyo :c.iś wzy yn  s-ę, aby jaw  ł sic 

•zed . odpisanym ’ Sądem  o t l i  żyje, lub" w inny ^po .ób  
..zi x.~y.ć. o :a.b'.e. r*o u:: i u 39. c z .rw c a  i . ż ~ .  r. c>ąci na 
-..ara., wiry (nosek v/ydn o sta ł;, z u c orceczonie.

S.:it o k r ę g o w y  cy w il y , Od-Jz. VIi.
J.v.-óa,-,‘ Jisib 19. grudnia 1921. 1177

R G z m r r s  o s w i e s z c z c n i a . |

C. II. 48/22/3. E dykt. S trona  pow odow a O łena z Ma- 
zuraków  i-o  Zajaczuk 2-o F aw łyczko  z S topezatow a 
obecnie w JW2 T rem ont A rcnne C lcveland, Ohio 4 . 
S. A. w niosła skargę  przeciw  stronie pozw anej rro u n  
Pelicr z S topczatow a i to%v. o uniew ażnienie k o n tra k u  
kupna i sp rzedaży  do L. czynu. C. II. 48/23. Audjencu: 
do ustnej rozp raw y  zosta ła  w yznaczona na 17. lutego 
1922 godz. 8 rano w tym  Sądzie biuro Nr. 4 S3la roz
p raw  I. Poniew aż miejsce pobytu strony  pozw anej jest 
nlcznkne, ustanaw ia się E ste rę  P e łle r w S topczatow ie 
kuratorem , k tó ry  ja będzie zastępow ał na jej koszt i 
n iebezpieczeństw o dotąd, dopóki ona sam a się nić s ta 
wi i nie ustanow i pełnom ocnika.

Sad  pow iatow y, O ddział U.
Jablonów dnia 27. stycznia 1922. 1243

■ Cg. iu. 1275/21/4. Edykt. Strona powodowa Mar.!;: 
z Tyndvkóv? Trstiak wniosła skargę przeciw stronic 
pozwanej keg-me Wohhnanowej i tow . oddania w po
siadanie do 1.. cz. Cg. la. 1275/21/4. Audiencja do uiftrw! 
rozprawy została wyznaczona na 8. lutego 1922 godz. 
9 przed poł. w- tym Sądzie biuro Nr. 3. Ponieważ miej
sce pobytu strony pozwanej jest nieznane, ustanaw la 
się Dra Zygmunta Atiasa w Sądowej Wiszni kurato
rem, który ją będzie zastępow ał aa jej koszt i niebez
pieczeństw o doiad, dopóki ona sama się nie stawi i 
nic ustanowi peii.omocnika.

Sąd okręgow y, Oddział I.
Przem yśl dnia 18. stycznia 1922. 1253
C. 4/22/1. Edykt. Przeciw  niewiadomej z miejsca 

pobytu Teodozji Tretnoa wniósł do tutejszego Sądu 
Samson Marder kupiec z Podw ołoczysk pozew o znie
sienie współw łasności. Na podstawie tego pozwu w y 
znaczoną została rozprawa na dzień 28. lutego 1922 
godz. 10 B. Nr. 2. Getem strzeżenia praw kuranoki 
ustanawia się p. Dra Jakóba Klara adwokata w No- 
wem siole kuratorem. Tenże kurator zastępować bę
dzie Teodozję Trcmba w  rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki ona w Sądzie się nic 
zgłosj lub :,vć!iiomocnika nie zamianuje.

Sąd pow iatow y. Oddział 5.
N owcsioio dnia 6. stycznia 1922. 1244
Cg. I. 284/21/1. Edykt. Przeciw  W asylow i Unickie

mu synow i Semiona, którego miejsce pobytu jest nie
znane, wniesionym został do Sadu okręgowego w  Sam
borze przez Petra Unickiego Tomciow pozew o zapła
cenie 50 dolarów. Na podstawie pozwu w yznaczono  
I. audiencję na dzień 20. grudnia 1921 o godz. 9 rano 
sala Nr. 96 II. p. Celem strzeżenia praw pozwanego  
ustanawia się Pana Dra Szansera adw. w Samborze 
kuratorem. Tenże kurator zastępow ać będzie pozw a
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie
czeństw o, dopóki on w  Sądzie się nie zgłosi lub peł
nomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgow y, Oddział I.
Sambor dnia 19. listopada 1921. 1004
Cg. I. 32/22/1. Edykt. Strona powodowa Izrael Em- 

nier wniosła skargę przeciw stronie pozwanej Janowi 
Tomaka o 200.000 Alkp. Audiencja do ustnej rozprawy 
została w yznaczona na 24 stycznia 1922 godz. 12 w 
poł. w tym Sądzie biuro Nr. 47 II. piętro. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej jest nieznane, ustana
wia się Dra Tintentassa adw. w R zeszow ie kuratorem, 
który ją będzie zastępow ał na jej koszt i niebezpie
czeństw o dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie 
ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgow y. Oddział I.
R zeszów  dnia 24 stycznia 1922. 954
Cg. la. 979/21/4. Edykt. Strona pow odowa Michał 

Długosz w Dolinie wniosFa skargę przeciw stronie po
zwanej Józefowi Kowalewiczowi i tow. po Paw le w 
Dolinie o uznanie prawa w łasności do L. czynn. Cg. 
la. 979:21/4. Audiencja do ustnej rozprawy została w y
znacz m:*. w dnn: 20 stycznia 1922 godz. 9 rano w tv «  
Sądzie biuru ?. ’ \j|-ticv,aż tiii-jscc pobytu stron-r 
pozwanej jest nieznane a sim a  wir- sie Dra SpDpła adw. 
w Sanoku kuratorem, który ją będzie zastępowa/ na 
jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona saina 
się nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgow y, Oddział la,
Sanok dnia 20, stycznia 1922. 1046

K. 648/21. Na w niosek Szym ona B eera z  ■ Jaślisk 
odbędzie się dnia 3. marca 1922 godz. 9 rano w tut. 
Sądzie biuro Nr. 7 licytacja 5/30 części wbl. 126 i 5.30 
części whl. 591 ks. gr. gni. Jaśliska Mirli Lciser w ła
snych. Cena szacunkowa whl. 126 wynosi 2845 Mkp. 
najniższa oferta 1896 Mkp. 66 f. Cena szacunkowa 
whl. 591 wynosi 22.540 Alkp., najniższa o feru  15.UJ6 
Mkp.

Sąd pow iatow y. Oddział IV.
Rymanów dnia 25. styowia 1922, 1245 1—3



GAZETA' LWOWSKA z dnia 8. lutego im. 7

f KURATELE.

P. lS 2 k o l2 l .  Fedka N ow aka \  Demycza uniew ła- 
Snowolniono zupełnie z powodu choroby um ysłow ej, 
ustanawiając jego kuratorem M ikołaja N ow aka iwana 
z Deraycza

Sad pow iatow y. Oddział 1. 
Zabłotów  dnia 12. grudnia 1921.

K p N K U R S Y a -

L. 122. O głoszenie konkursu. W ydział R ady po
w iatow ej w N adw ornej rozpisuje konkurs celem obsa
dzenia posady kasjera, którem u rów nież inne czynno
ści biurow e przydzielone będą. Ś w iadectw o  złożonego 
egzam inu rachunkow ości państw ow ej i p rak ty k a  w pro
wadzeniu kasy  pożądana. Z posadą tą połączone są 
pobory urzędnika państw ow ego X!. rangi z dodatkiem  
drożyżnianym . W łasnoręcznie napisane podania, obej
mujące przebieg  życia p rzy  dołączeniu dow odów  p rzy 
należności do P ań stw a  Polskiego, m etryki urodzenia 
i św iadectw a z ukończonych studjów  a ew entualnie 
i z do tychczasow ych zajęć wnosić należy  do W ydziału  
Rudy pow iatow ej w term inie do 20. lutego 1922.

Komisarz rządowy R e p rez en ta c j i  powiatowej.
N adworna dnia 30. Stycznia 1922. 1248

A M O R T Y Z A C J E .

T, VI. 2S7/21/2. Zarządzenie umorzenia papie* ów 
w artościow ych. Na wniosek Augusta M roczkowskiego 
v: K rakow ie wdraża się postępowanie celem  um orzenia 
wymienionego niżej papieru w artoścow ego, który w nio
skodaw cy miał zaginąć; w zyw a sic posiadacza tego pa
pieru, aby go w ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu Sądowi; także inni intere
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym  uznałby Sąd aa ponowny wniosek 
po upływie tego terminu ten papier w artościow y za 
umorzony. Oznaczenie papieru wartościowego: Karta
zastawnicza Banku hipotecznego filii Kraków Nr. 38.328 
na zloty pierścionek.

Sad okręgow y cyw ilny. Oddział VI.
Kraków, 6 grudnia 1921 350

T. 396/21/7. . Zarządzenie umorzenia papierów 
w artościowych. Na wniosek Banku rolniczego we 
Fry-sztacie podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionych niżej papierów wartościowych, które 
w nioskodaw cy miały zaginąć; w zyw a sie posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu 6 m iesięcy od dnia 
.pierwszego ogłoszenia zarządzenia płatności w ie izy te i- 
ności przedłożył temu Sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W ra
zie przeciwnym  uznali ;- Sąd po upływie tego terminu 
te papiery wartościom e ża umorzone. Oznaczenie pa

pierów  w artościowych: 5. listów  zastawnych gal.
Ziemskiego Banku k redy tow ego  w e Lwov.de z d a ty  
Lwów 30 lipca 1912 se r. C-. Nr. 1462, 5647. 1142, i 114 
i 1241, każdy po 1000 k.

Sąd okręgowy cyw ilny,, Oddział VII.
L w ów , dnia 11 Upca. 1921. o2S

E I R M '

Firm. 1595/21. C. III. 7. W ykreślenie K uny: Sie
dziba i brzmienie tirmy: M. A leksandrow icz, biuro 
techniczne dla materiałów budow lanych, oieji, smarów  
i artykułów żelaznych, gospodarskich : przem ysłow ych 
Ska z ogr. odp. w K rakow ie w Kfcwidaoi. P rzedm iot 
przedsiębiorstwa: zakapno i ::;;rze.iuż mimoi 'aiów bu
dowlanych, oieji, smarów, artykułów żelazu:, eh, su- 
spodarskfch i przem ysłow ych. W ykreślen ie  po ukoń
czeniu likwidacji. Dzień wpisu: 19. g rac i; a J921.

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział ii. 
Kraków dnia 16. grudnia 1921. 844
Firm. 1602/21. C. IV. 39. Zmiany w rejestr;., iir- 

tnow yf; Siedziba i brzmienie firm y: G orlicka fabryka 
obuwia. Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością w 
Krakowie. D otychczasow y zaw iadow ca P io tr Tunudaj- 
ski ustąpił, a jego miejsce w ybrany  został Karol 
Krysakowski, dyrektor powiatowej Kasy O szczędności 
w Gorlicach, Dzień u-pj§u: 19. grudnia 1921.

Sąd o k ręgow y  jako handlow y. O ddział ii. 
Kraków dnia 16 grudnia 1921. S45

„KOSMOS" Powszechne A  cyjne Towarzystwo Ubezpieczeń w Wiedniu.
Dyrekcja na Pafaką braków, latdreg© 2*

R o z c h ó d R eehunek  o b ro tu  z a  c z a s  om i. s t^ ę z i r a  do 3t« g ru d n ia  (8S0 r . PrzycheSrt

Szkody w ypiacona (w łącz, z  koszt, dochodzenia) 
!. U b e z p i e c z e n i e  od wypadków  199.638-88 

Mniej u d z ia ł  z u b e z p .  zw rotnego 11 >610-10

to, rio i f ni o

"C.028-78:

li I. 
: u .

2, Inne ubezpieczenia a m ianowicie ou kur. o «  
odpow iedzialności u .-lawowej, kradzież z w ła
maniem i uszkodz. sam ochodów  2,658.794-79

.Mniej udział z ubezp. zw rotnego 2,314 493.92 
Wydruki zarządu 

i  K oszta órga-isacji 
% ,B esace"wydatki, administracyjne:

a) błajem 63.0feS.9S
b) P ipce 2,271,752.64
c) Koszta druku, og ło szen i ma

teriały biurow e 252 194-75
d) fCcfszta podróż) 169. 09 01
e) Porta- i telegramy 68.207-33
0  Różne wydatki ’ 386.762 27

g) Dod iki d a kasy chorych 46.632-15
ii) Dodatki da kasy emer. 42.002 *8

3, Podatki i n . ieżytości “~  
Potrącenia:

Strata kursu na efektach ;
W edług ksiąg 

R ezerwa dla szkód wiszących
1. U bezpieczenie od w ypadków  387.189*-- 

(Mniej udział z ubezp. zw rotnego 187.581*03
2. inne ubezpieczenia a mianowicie 

Od skulków odpow iedzialności 
ustawow ej, kradzież z włamaniem
i uszkodzenie sam ochodów  7,738.537-— 
Mnie j udział z ubezp. zw rotnego 6.107.137 -92 

Rezerwa premiowa:
1 U bezpieczenie od wypadków 1,077.729.76 

Mniej udział z  ubezp. zw rotnego 662731-71

V ty 
VJJJ

2. Inne ubezpieczenia a mianowicie :
Ód s k u t k ó w  odpow iedzialności 
ustaw ow e;, k r a d z ie ż  z włam a
niem i uszkodzenie sam ochodów  5,983 406*17 
Mniej udział z ubezp. zwrotnego 5,017.074 55 

Kapitał rezerwowy  
Zwyżka z rocznego zarządu

Do tego  przeniesiono na now y rachunek 
z  ubiegłego roku

844.364) 87 430.329-65!

3,301.16 "33 
74  006-3)

i 69. f 07-94

1,631.399-08

414.99805

966.331-62

324497-11

21.693-70

3,380.175-68

10.700*

1,801.007-02j

obez-

VI.

VII.

Przen iesien ie zysku z r. 1919 
P rzen ie s ien i funduszu z ubiegłego roku

1. R zerw a prem jows, mniej udział z 
pieczenia zwrotnego

2. Kapitał rezerw ow y (za wliczeniem  agia trze
ciej emisji)

Rezerwa dla szkód  wiszących z ubiegłego roku 
Mniej udz ał z ubezpieczenia zw rotnego  

Pob erane premie (po potrąceń ii sfoni-iw . ń)
1. U bezpieczanie ad wypadków  1,674 7i&.57 

Mniej udział ubezp. zw rotnego 1,143.680-81
2. Inne przychody a mi naw icię:

Od skutiów 'O dpow iedzialności ustaw ow ej, 
kradzież i  włąmąujciu i, w R d z e n ia  *amp. 
chodów ' ,  , .14639.545-21
Mniej udział żńibezp. zwrotnego i 2,506.817-9i 

Dochód z lokacji kapitału
1. Odsetki od pożyczek hipotecznych
2. Odsetki od efektów  86 749—  

Mniej odsetki tut efektów  pożyezk.
(Różyczka w ojenna) 76.041 64

8. B eżąee odsetki
4. Odsetki od. wkładek w zakładach kredyto

wych i kasach oszczędności 
Inne przychody:

Należy tość od pphc i manipulacji
1. U bezpieczenie od wypadków
2. Inne ubezpieczenia a mianowicie;

Od skutków odpow iedzialności ustaw ow ej, 
kradzież z włamaniem i uszkodzenie sam o
chodów  

Inne przychód*

1,381.329-67 
475.000 —

346.190-81

7,824.732-83

M rhi i tcr.it i
; 21.69. 70

584.735-511
I

47:*.C 00*—j 1 t0P i . 7 05 \ó 1
n" " ■ ii

u i i39. ,07- 0 

530.894*76!

2,332 697 -30 3.863 592-03

6.074 70

10.707-56
41.349-98

45 464-53i 104.496*57

67.493-77

508,763-43 576.257-20
2,758 550-49

7,824.742-8:

Sżan oarynny Konto b ilan so w e  dnia S ł. grudn ia 1920 e. Stan  b ierny

r Marki i fenigi

!
.

Stan kasy 304.506-19 l.
i; Należność rozporządzalnr. w bankach i zakładach ! A.

kredytowych 4,717.315-J1 III.
n . Papiery w artościowe 2,108.550-— Ii/.

On tego bieżące odserki 41 349-98 3.149,899-98 V.
-V. Pożyczka hipoteczna 155,090-- VI.
V A ktyw ue-Sald i rachunków z  ubezp. zwrotnych 268.3o 1-38 VII

VI. N afeżytośd  »’ ajencjach i fłijach 4,012.343-83 W).
VII Rozmaici dłużnicy 1,069.300-33
Vl!k Inwentarz (od , isano)

i
UW

12,726,916 82

1

Emitowany kapitał akcyjny
Kapitał rezerwowy
Rezerwa premiowa
Rezerwa dla szkód wiszących
Bierne-sałda rachunków z ubezpieczeń zwrotnych
Rozmaici w ierzyciele
Różyczka lom bardowa na pożyczkę wojenną 
Zwyżka z rocznego zarządu 
Do tego przeniesiona na nowy rachunek z ubie- 

giego roku

M*rki i fenigf

324.497 

212393

't li

-70|

1,600. OOP' 
475.0! 

1.881.820-67 
1,891.007-02 
•2.889^4^99 
5(833 630-38

!12,72<V.816-fc

I
Generalny Dyrektor: 

Cr, B, Krosta m« p.
Buchalter: 

L  Labn m. p.



OAZETA LWOWSKA -z dnia & M tepj !# 2 .

Firm. 1501/21. Od. C. (V. 49. Zmiany w e wpisie 
spólelc. Siedziba iirmy i brzmienie: Sanatorium dla
chorych piersiowych imieniem Dr. Dłuskich, spółka za
rejestrowane z ogran. odpowiedz, w Krakowie ul. P i
larska 3. Prostuje się wpjs firmowy z  14/5 1921 firm. 
1171/21 w tym w zględzie, iż zawiadowca Dr. Marjan 
Linde jest konsulem generalnym Rzeczypospolitej Pol
skiej w Bukareszcie a nie lekarzem w Zakopanem. 
Dzień wpisu: 9. grudnia 1921.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział II.
Kraków dnia 26. listopada 1921. 846

Krm. 1478. A. 111. 129. Zmiany dotyczące firmy
już wpisanej. Dc. rejestru wpisano dnia 4 listopada 1921. 
Siedziba tirmy: Lwów. Brzmienie firmy dotychczas: 
W ładysław  M usiałowicz i Ska, odtąd: W ładysław  Mu
siałow icz. Zmiany: wystąpił spólnik Stanisław N owa
kowski, wobec czego w yłącznym  w łaścicielem  firmy 
jest obiad W ładysław  Musiałowicz.

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów , dnia 28 października 1921. 882
Firm. 1312. Rg. 8 . I, 597. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 20 października 
1921 r. Siedziba firmy: L w ów . Brzmienie firmy: P ezet 
powszechne zakłady budowlane, spółka akc. w e L w o
wie. Zmiany: Prokurę udzielono Ferdynandowi Ko- 
szackiemu, prywatnemu we Lwowie.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów. dnia 30 wześnia 1921. 883

MATKI .su j.ie  la 
svv eh dzie 

ci u e id;: . wi m ych, ź1? w;,« 
g - H la iacych ' krajową h. :;ku 
teczm; Ń m F osfa tv«e  G ale
na. D ‘ n j ’.:-v..ia i i i  ia N ko-

‘ , Kr v,v. r.>,,:C Sk. -3 .

FOLWARK 96 mórg dobrrj 
z;em - budynki murowa- 

e przy szosie  .i kolej; zaraz 
! ' sprzedania na Pomorzu- 
głoszenia do biura „Ru;h“ 

■/raków, S zczencńska 9.

dawniej 5. SzEzspasawski i Spółlia.
OGŁOSZENIE.

Dsiia 20. lutego 1922 o godz. wpół do 12 przed po udniem odbędzie sfę we
Wiedniu, Wiert, I. Renngasse 6

30-TE ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
akcjonarjuszy Pierwszej galicyjskiej spółki akcyjnej dla przemysłu naftowego 
dawniej S. Szczepanowski i Spółka, z następującym porządkiem dziennym 
!) P rzed ło żen ie  sp raw ozd an ia  Rady Z a w ia d o w czej za rek a d m in istra cy jn y  1918/19.
2) P rzed ło żen ie  b ilan su  i rach u n k u  stra t i zy sk ó w  za  rok adm in istracyjny 1 9 18 /.9 .
3) P rzed łożen ie  sp raw ozd an ia  rew izorów  i p ow zięc ie  uchw ały co  d o  u d zie len ia  absoiutorjum

R adzie Z a w ia d o w czej i D yrekcji.
4) P ow zięc ie  uchw ały co  do  p rzyjęcia  b ilansu  i rozd zia łu  w yn ik u  p rzed sięb io rstw a  za  rok

ad m in istracyjny  1918/19.
5) U sta n o w ien ie  w a rto śc i m arek o b e c n o śc i d la  cz łonk ów  Rady Z aw iad ow czej.
8) U stan ow ien ie  w yn agrod zen iu  d la  rew izo ró w .
7) Inne sp raw y , a w  szkZ g ó in o śc i u zu p ełn iając! w yb ory  do R ady Z a w ia d o w czej i ustano

w ien ie  rew izorów .
Posiadanie 51 sztuk  akcyj duje po m yśli §  10 statutów  prawo do jednego głosu w Wainem  

Zgromadzeniu, o ile akcie te naipóźniei do 8 dni przed Wainem Zgromadzeniem zostaną z ło b  n: 
w  austr* Zakładzie kredytow ym  d;a handlu i przem ysłu w e Wiedniu I-. Am H->i 6, a llo  w kasie 
S p ó łk i: „Societe FranSaise des P etroies „Prem ier'1 w  P a .yżu . 44 Pue d: L sbonne*

Wiedeń, dnia 3 lutego 1922- RADA ZAWIADOWCZA
PIERWSZEJ GALICYJSKIEJ SPÓŁKI DLA PRZEMYŚLU HAFTOWEGO 

dawniei S* Szczepanów  ki i Smółka*
BE

Aktywa Pasywa
ftęizpafuloit flk yjB T sw o ra p ta  o t o p U  od w p d M n  we Hiedniu.

Rachunek Bilansu z dniem 31. grudnia 1919.

2,
3.

4.
5.

6. 
7

8.
9

10.
11 .

12.
13.
U .
15
16.

Pretensje dc* akcjonarjuszy za nie
opłacony kapiiai akcyjny 

Gotówka w kasie
K edyta dyspozycyjne w  instytnsjach  

iinans. i kasach oszczędności 
Reajpuś-i
Papiery w artościow e  

do tego kupon bieżący 
W ek1 le w portfelu 
P oźyc-k i h p o tec łn e

co  tego odsetki bieżące 
Kaucje obcokraj. tow arzystw  rcaseknr. 
Kaucje gotów k. a obcokr j .  urrędow  
Pożyczki na paple y w artościow e  
Salda rachunk. z  tow arzystw , reasek. 
Salda r a banków Ajencji i tiiji 
Róż i dłużnicy 
Kau ej e
Pt reidesien ie kosztów  organizacy jnych 
Wm-bąjć inwentarza (p e łn o  odpisana)

15,419.821
628.491?

2,912.375
4.972 50

K.

621.972

622.767

3.6,077.817

2,916.417
144.450
251.760

1,690.688 
1,71:, !! 8 

449.33 
100.7*4

24 533.471 8

O. ii k. j

1,
2.

Kapitał akcyjny 
R ezerwa kapitału

2,000.0 0 
2,0t0  C00

—

3. Fu .dusz clla rożnie kursowych 260. u/0 91
4. Nadzwyczajna rezerwa dla szkód:

a) la ubezp. jednostkowych
b) „ „ od odpow . prawnej
cj ,  ,  doż. kolej, w ypadkowych

r oo ooo 
1,00 00

250.000

—

ń) » » .autorn. od odpow . praw. 2 0 0  0 — 2,000.000 —
5- Rezgtwa piem j. po potrąceniu udz aiu  

T ow arrys w  reasekur. 8,000 0 i« 05
6 Rezerwa dla szkód nieuregułow, po po

traceniu udziału io w . reasek. 4538.18 —
7. Rezerwa dia pretensji wątpliwych 2..C 0OJ __
8. R ezerua dia strat w ojennych 263.00 —
9. R ezerwa podatkow a 150.300 —

10. Kasa pensyjna 1,820.214 9
11. Salda rachunk. z Tow. reasek. 1,702.166 42
12. Różni w ierzyciele 1,024.101 51
13 Kaucje

N iei:od’ęte dywidendy
100 7 44 2.»

14.
51

87. 42 —
15 Przeniesienie zysku z  roku poprzedn. 78.614
16. Nadwyżka roku obrotow ego 340...57 — 359.201 bl

2i.= 9 - 4, 1 8!
|

Wiedeń, dnia 31*go grudnia 1919.

l?*paraflowB Aitrjja Tawerzpfwo n t a p t a l  id a p O j R  un U l u .
AvtyW» _______ Rachunek Bilansu z dniem 31 «ruc9iiia 1920. paayw«

iv h. h. I _  C. ; r 1i

1. Pretensje do Akcjonarjuszy za n ie . i . Kapitał akcyjny 2,000 000
opłacony kapitał akcyjny -- 2. Rezerwa kapitału 2.0 O.000 __

2. G otów ka w kasie 811.224 l i 3. Fundusz dla różn:c kursowych 1,643.161 53
6. Kredy:?. dyspozycyjne w instytucjach ■*. N adzwyczajna rezerw a dla szk ód :

łii>a-.-vi>w. i kasach o szczęd n ości 7,934.655 8 8 a) dla ubezp. jednostkow ych >09.CCO _
-i R sa fn o sc : — b) „ B od odpow . prawnej 1,000.000 . .
5. Papiery w artościow e 18,105.660 22 c) „ „ doż. kolej, w ypadkowych 250 00 i __

do tego kupony bieżące 660.4 7 16 18,766 097 ŚH d) „ „ autom, od od,iow . prawn. 453.1.09 — 200.000 “

6. W eksle w portfelu —  ' 0 . R ezerwa premj.owa po potrąceniu u.
7. Pożyczk i h ipoieczne v 2 275.475 — <JGafu reasek l 11,705.994 88

do tego odsetki b ieżące 6 643 hd 2,282.118 HO 8. Rezerwa dła rzkćd nienregulow. i
8 Kaucje obcokraj. T ow . reasek. 144,450 — po potrąceniu udziału reasek . 7,487.0-:0
9. Kaucje goiów k. u obcokraj. urzędów 136.450 S V R ezerwa dla p reten sy  w ątpliwych 2 .0 .0  0 --

10. P ożyczk i na papitry w artościow e — -  i 8 Rezerwa dla strat w ojennych 2 5 .0 0 0 --
11. SaUia rachunk. z  Tow . reasek. 3,"31.922 Ł5 i 9. Rezerwa podatkow a 150.000 --
P * Salda rachunków Ajencji i filji 3,373.472 10 10. Knsa pensyjna 2,f 1 .(08 71)
13 Różni dłużnicy 498 437 91 11 Salda rnchtfnków T ow . reasek. 5,293 455
14. K iu ije 102.649 26 12. Różni w ierzyciele 1,0 ? 7.246 92
15 Przeniesienie k osztów  organizacji — — 13. Kaucje 102.049 26
16. W ar:ość fnn eatarsa (zap ełń , odpisane) — — ' 14. N icpodjęte dyw dendy 61.402-MMMMM 15. Przeniesienie zysku z roku poprzedn. 20117 911

16. N d'vv'ka roku obrotow ego 619.620 26 639.733 '22
i

37.380.877 i 37,38 r.n/7 i i

Wiedeń, dnia 31 go grudnia 1929.

Wytuwca; W VUAvVNlCZ.A. Redaktor naczelny i copowieaziaiity: Stanisław Hossewsltl
Z Drukami Polskiej, pod aarz. j. Raczyńskiego, Lwów, Chorąźczyzna 31.


